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Noji o pól metra przed „Kusym
lendńn eliminuje Roiholca. Krzemiński nokautuje Koziołka

asaaimMswi

FLORENCJA, 26.3. — Tel. wł. —. 
idion Berta we Fbrencii nie był 
przedany choć mecz Włochy — 
:mcy zapowiadał się sensacyjnie, 
krzywiznach za bramkami było

>ro wolnych miejsc. Ale stadion mo- •

Gry-

szędzls.
— Pod

LENDZIN
wanżowal sie Rotholcowi 
porażkę sprzed 3 miesięcy

r że pomieścić aż 60.000 widzów, a było 
ich „tylko" 45.000.

Mecz zakończył się zwycięstwem 
Włochów i to zwycięstwem zasłużo­
nym, choć nieznacznym 3:2 (2:1). Jeśli 

: się jednak zważy, że w drugiej poło­
wie Lehner w drużynie niemieckiej 

„tylko statystował, że mimo to Niemcy 
mieli przewagę — porażka ich jest 
więcej niż honorowa.

W pierwszej połowie Włosi grając 
z wiatrem mięli zato,przewagę wpr.ost. 
miażdżącą. W drugiej, gdy w 3 ńiin. 
Strzelili 3-cią bramkę cofnęli łącznika 
Sansone do defensywy; gdy jednak 
Niemcy strzelili drugą bramkę, ruszyli 
znów do ataku i byli do końca groź­
niejsi.

Drużyna włoska grafa lepiej, bo 
szybciej i z większym rozmachem. 
Środek pomocy Andreolo dbał więcej 
o atak niż o obronę; podania pomocy 
były dokładniejsze, nie paczyt ich 
wiatr, który tak dokuczał pomocnikom 
niemieckim Kupferowi i Kitzingerowi. 
Meazza w ataku — strateg drużyny — 
w drugiej połowie widocznie spuchł. 
Pioia i szybki skrzydłowy Biavatti 
•byli zato świetni. Trzej olimpijczycy

Berlina pomocnik Locattelli,
za obrońcy Foni i Rava — bylii dosko­

nali, slaby był tylko rezerwowy po­
mocnik Genia. U Niemców bvla pew-

GROŹNY PIOLA
którego tu widzimy w roli „centra" Kontynentu strzelił Niemcom

2 bramkibija się; obrońcy zwlekają z interwen­
cją. Włoch podaje do Pioli. który 
strzela z paru metrów 3:1.

Teraz Włosi cofają Sansone do de­
fensywy i gra się wyrównuje. Niemcy 
atakują w czwórkę i mają przewagę 
w polu. Włosi od czasu do czasu ini­
cjują wypady bardzo niebezpieczne. 
Po 20 min. Schón idzie na środek, ale 
1 on nie wiele pomaga, zwłaszcza, że 
Hahnemann i Pesser źle biorą jego

'^Niemcy.. diakują'' F ItriWii^tSraźj 
groźnie, Włosi bronią się energicznie 
i faulują nawet Kupfera na polu kar­
nym. Sędzia tego nie widzi i daje 
wolny. Janes ostrym strzałem obok 
muru włoskich graczy uzyskuje drugą 
bramkę.

Włoch Sansone wraca teraz na łącz­
nika, grę zmienną kańczy gwizdek 
sędziego Baerta.

We Frankfurcie Niemcy południowo- 
zachodnie pobiły Włochy B. w stosun­
ku 2:1. Niemcy byli lepsi i bardziej 
zgrani, Włosi więcej atakowali w dru­
giej połowie/ Bramki strzelili: środek 
ataku Dosedzahl (2) i Perazzolo.

na obrona. Janes grał coraz lepiej. 
Schmaus raz tylko skiksował i zawinił 
tym dragą bramkę. W ataku najlepsi 
Hahnemann i Schón. choć drezdeńczyk 
nie osiągnął najlepszej formy. Wiedeń­
czyk Pesser nie umiał się dostosować 
do drużyny. Gauchel nie wiedział co 
ma robić na wysuniętej pozycji środ­
ka ataku.

’ Drużyny wystąpiły w składach: 
Włochy: Olivieri; Foni, Rava; Geuta,. 
Andreolo, Locatelli; Biavati, Sansone, 
Piola, Meazza. Colapsąi. , ■ c j

Niemcy: Platzer, Janes; Schmauśf 
Kupfer, Goldbranner, Kitzinger; Leh­
ner, Hahnemann, Gauchel, Schónn, Pes 
ser.

Włosi atakują od pierwszej chwili; 
ich dokładne podania i lotne kombina­
cje zupełnie rozbijają obronę niemiec­
ką, która nie ma chwili odpoczynku. 
Pierwszy atak Niemców — w 11 min. 
—kończy się pudlem Hahnemanna. W 
tej samej minucie pada bramka wło­
ska. Goldbranner i Janes wahają się, 
Piola wkracza między Niemców i 
strzela nad głowami; wiatr zmienia 
kierunek piłki i wpędza ją w róg.'

Gra jest teraz bardziiej otwarta, łile 
Włosi mają przewagę, strzelając ze 
wszystkich pozycji. Platzer dokazuje 
cudów.

W 29 min. Niemcy wyrównują: Ha­
hnemann mija Ravę i strzela obok wy­
biegającego Olivieri. Włosi wciąż ata­
kują, w 35 min. Goldbranner nie może 
utrzymać Pioli, który podaje Biavat- 
tiemu, skrzydłowy jest szybszy od 
Schmausa i strzela w róg. Platzer rzu­
cił się za późno. W chwilę potem Ha­
hnemann strzela, ale piłka odbija się 
od ziemi, trafia skośnie w poprzeczkę 
i wraca w pole.

Po zmianie stron tempo się nie 
zmniejsza. Lehner zostaje kontuzjo­
wany i wraca na boisko no 10 min. 
jako statysta. W 3 min. Sansone prze-

ŚWIETNI JUNIORZY NIEMIEC
ESSEN, 26.3. — Teł. wł. — Na za­

sadzie formy okazanej na mistrzost­
wach e Niemiec, wyznaczył prezes 
związku niemieckiego, dr Metzner, 
następującą drużynę juniorów na

Śląsk przed rewią boksu
POCZTA UPAMIĘTNI 

MISTRZOSTWA POLSKI
XVI-te, jednostkowe mistrzostwa 

bokserów uczczone zostaną przez dy­
rekcję poczt w Katowicach specjalnym 
daleoGiikUmF-(hr)rA- (.

HOTEL EUROPEJSKI 
DLA BOKSERÓW

Organizatorzy XVI-tych mistrzostw 
pięściarskich zarezerwowali dla ofi­
cjałów, sędziów, działaczy i zawodni­
ków 60 miejsc w hotelu Europejskim.

Zarezerwowano też kilką łóżek w po­
bliskim Savoy‘u.

W Europejskim będzie również kwa 
tera sztabu, a na 3 dni przed rozPoczę 
ciem, mistrzostw urzędować bę- 
dżidfSZ Europejskim sekretariacie gL - 
O.Z31 (hr)

WAŻNE DLA DZIENNIKARZY!

Wice-prezes śląskiego O.Z.B. p. H. 
Sadłowski uprasza za pośrednictwem 
naszej redakcji, by -pp.- dziennikarze 
zechcieli jak najrychlej powiadomić 
Śl. OZB. (Katowice, ul. Kilińskiego 23 
Dom Sportowy), o swym przyjaździe 
na mistrzostwa. W zgłoszeniach tych 
należy również zaznaczyć, czy zain­
teresowani reflektują na kwatery. Po­
wyższe odnosi się również .do gości i 
oficjałów zjeżdżających do Katowic.

(hr)

Groza
„kaperunku"

na zjazdach 
leldkoatletów

i wioślarzy
(Saksonia 

(Hanno-

mecz Polska — Niemcy w 
w dniu 9 kwietnia.

Waga musza Sonneberg 
Niznia); kogucia Schubert

* fes.

Poznaniu

wer); piórkowa Norek (Westfalia); 
lekka Górzyca (Berlin)-; półśrednia 
Reschke (Hamburg); średnia Pepper 
(Dortmund); półciężka Lindlor (Niznia 
Nadrenia); ciężka Ten Hofi II (Sakso­
nia Niznia).

Drużyna niemiecka jest bardzo sil­
na. Wyznaczeni bokserzy odegrali na 
mistrzostwach w Essen doniosłą rolę, 
przede wszystkim Górzyca, Norek, 
Reschke 1 Pepper. (GB).

KUŁA
pogromca mistrza FIS — Niemca 

Br adla

KOLCZYŃSKI ZROJIŁ SWOJE
Odchodzi na bok, a Garbarino leży na deskach.

eliminują 
32 finalistów 

mistrzostw Polski

POLONIA — UNION TOURING 3:1 
razem obrońca Unionu zapobiegł szczęśliwie interwencji własnego bramkarza

JAWOROWSKI ODNOSI SUKCESY NA RIWIERZE
Na turnieju w Juan les Plns pokonał w finale Abdelessama (Fr.)

WALKA ORRCŃCOW
Pluciński (Cracovia) przeszka­
dza strzelać Grekowi (Polonia)
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Ambicja i oHarnaść Garbarni 
przyniosły zwycięstwo nad Ruchem 2:1

Pierwsze punkty
Ligą pozostała wierna swym zasa­

dom. A polegają one na: robieniu na 
przekór wszystkim znawcom i proro

Bez klasy i ©mocji
Polonia zwycięża Union Tour, 3 :1

Kraków, 26. 3. — Tcl, wL — Garbar­
za — Ruch 2:1 (2:1), Bramki dla Gar­
bami strzelili Pazurek z wolnego 
i Wróbel, dla Ruchu Glemza z wolne­
go. Sędzia P. Kuchar ze Lwowa. Pu­
bliczności 4 tys,

Garbarnia: Jakubik: Piątek, Stan- 
Ifcttsz; Salldan, Wilczkiewicz, Lesiak; 
Skóra, Wróbel Nowak, Pazurek, Po­
lus.

Ruch: Tatuś; Giemza, Czempisz; 
Mikunda, Skrzypiec, Cisa; Kruk, Slota, 
Peterek, Wilimowski, Wodarz.

Największym magnesem każdego |

tęż że pomoc przed pńuzą grała dosko­
nale. Siłą leżała w jedności i braku 
specjalnie słabych punktów. Oczywi­
ście dobra gra trójki środkowej i wspa­
niały strzał Wróbla zapewniły Garbar­
ni zwycięstwo. Ale jeszcze raz pod­
kreślamy, że siła drużyny leżała w 
jej bojowym nastawieniu i iednolitym 
obrazie. Oczywiście przydałoby się 
też, aby skrzydła grały skuteczniej, 
ale mankamenty te uległy zatarciu. 
BEZHOŁOWIE U PRZECIWNIKÓW.

Zupełnym tego przeciwieństwem byl 
.............„_____ _____ Ruch, gdzie na dobrą sprawę jeden je 

meczu,. Jest moment niespodzianki. W i dyny Giemza mógł zadowolić Jeszcze 
meczu, który zainaugurował tegorocz-1 boczni pomocnicy, a szczególnie Mi­
ną kampanię ligową zdawało się, źe j kunda spełniali swe zadanie. Reszta
jest ona poza obrębem możliwości. 0- 
rzekll wszyscy spece i znawcy, że je­
denastu ludzi z przedmieścia Ludwi- 
nów nie «działa nic przeciw mistrzowi 
z Wielkich Hajduk. Skazali wszyscy 
Garbarnię na pewną zagładę i jeśli był 
w tym meczu jakiś moment niepewno­
ści, to wyrażał się on pytaniem: „He 
dostaną?" W przeszłym tygodniu wpa­
kowała im Wisła 7 bramek Czy Ruch 
zdobędzie się na podobną porcję, a mo­
że i Więcej?

TRIUMF AMBICJI.
W takim nastroju stanęła jedenastka 

Garbarni u progu swej szatni i wysłu­
chała kazania, jakie Prawi się zwykle 
przed meczem, Padły' słowa o konie­
czności walki twardej i zaciętej, ze 
trzeba lec na boisku, a dać z siebie 
wszystko. Słowa padły na grunt po­
datny. Chłopcy palili się do boju, do 
rehabilitacji i mecz wygrali.

Można dyskutować, czy pod wzglę­
dem wartości piłkarskiej Ruch był gor­
szy o bramkę, czy nie zasłużył po pau­
zie na zdobycie jednego chociaż punk­
tu. Ale jeśli idzie o serce i ambicję 
o silną wolę zwycięstwa, to hajducza- 
nle absolutnie ustępowali gospodarzom. 
To. co Garbarnia pokazała w pierw­
szych 30-tu minutach zasługiwało bo­
wiem na najwyższe uznanie.

DWA OBLICZA.
Trudno porównać dzisiejszą Garbar­

nię z drużyna sprzed dni 7 czy 14-tu. 
Wtedy był to zlepek kiepskich graczy, 
dzisiaj silnie i twardo zmontowana ca­
łość, pozbawiona luk. W tym właśnie 
leżała siła gospodarzy. Nie w tym, że 
Piątek był lepszy od Stankusza, czy
kWUWUMWMWWWiłWWW

Śląsk poruszony porażką Ruchu
KATOWICE, 26.3. — Td. wl. — Przegrana 

Ruchu w debiucie mistrzowskim uderzyła w 
sportowy świat śląski, Jak z jasnego nieba. 
Nikt tu nie wierzył w dobrą formę Ruchu, 
zapowiedzianą przez kierowników mistrzostw, 
nikt Jednak nie wierzył w ich porażkę z Gar 
bamnią. Przegrana Ruchu była o tyle dotkliw­
szą, że miała miejsce na oczach całej masy 
kibiców śląskich, którzy zjechali do Krako­
wa specjalnym pociągiem popularnym. Nikt 
nie obciął uwierzyć w ogłoszony przez prasę 
wieczorną wynik meczu. Dużo osób telefono- 
tvalo do redalfeyj, by jeszcze raz/upewnić się, 
czy Ruch naprawdę praegral.

Wyjaśnienia Zarządu K» S. Ruch
W związku ze sprawozdaniem z me­

czu Ruch — Unia w Sosnowcu, za­
mieszczonym w poniedziałkowym 
(20.III) numerze naszego pisma. Zarząd 
K. S. Ruch W. Hajduki nadesłał nam 
list, w którym stwierdza, że:

a) Zawody odbywały się wpraw­
dzie w tempie b. ostrym, lecz były 
jednak przeprowadzone w ramach 
przepisów dozwolonych; .

b) Nie Wilimowski uderzył gracza 
Unii — Typra, lecz sam został przez 
niego uderzony, i w następstwie tego 
sędzia usunął winowajcę z boiska.

Notując powyższe oświadczenie mo­
żemy jedynie dać wyraz radości, że 
drużyna Ruchu zachowaniem swym 
nie obniża autorytetu 5-krotnego mi­
strza Polski.

natomiast była nie do poznania. Atalc,
ongiś chluba Ruchu, przedstawiał o- 
braz zupełnego bezholowia. Peterek 
nie uznawał łączników, dawał tylko 
długie piłki na skrzydła. Wilimowski 
bez formy, dwukrotnie był sam tuż 
przed bramką i nie trafił ani razu. Ca­
łość robiła wrażenie anemiczne, blade, 
pozbawiona wartości bojowych.
PIERWSZA BRAMKA Z WOLNEGO.

Samo spotkanie dostarczyło widzom 
nie mało emocji, szczególnie w pierw­
szej połowie stało na dobrym poziomie. 
Spodziewano się fajerwerków Ruchu, 
a tymczasem Garbarnia zaskoczyła 
przeciwnika błyskawicznym tempem. 
Az strach brat na myśl jak oni się za­
rżną tym rozpędem, ale narazie wszy­
stko szło dobrze, ataki sunęły lak la-

wina, a gdy jeszcze przyszło prowa­
dzenie, mecz nabrał rumieńców. Sta­
ło się to w 16 minucie. Obrońca Ruchu 
na linii karnej dotknął piłkę ręką. Pa­
zurek egzekwuje wolnego i wśród la­
su nóg ladule potężną bombę. Zasło­
nięty bramkarz ani drgnął.

JEST 2:0 i 2:1,
Gra toczy się z lekką przewagą Gar­

barni, aż dopiero kolo 30 minuty na­
stępuje wyrównanie sil, Mimo to No­
wak wystawia świetnie Wróbla, który 
potężnym strzałem podwyższa wynik. 
Zanosi się na porażkę Ruchu w zde­
cydowanym stosunku, nastroje opada­
ją jednak, gdyż tuż przed pauzą Giem- 
za egzekwuje wolnego i zdobywa 
punkt honorowy.

PO PAUZIE.
Z zainteresowaniem oczekuje się dru 

giej połowy. Czy Garbarnia wytrzy­
ma tempo? — Oto problem najważ-

kom.
Ledwie postawiła pierwszy krok, a 

już -ogólne oniemienie i... tym głośniej 
szy szum. Czy wierzył kto w zwy 
cięstwo Garbarni nad Ruchem? Może

Polonia — Union Touring 3:1 (3:1). 
Bramki dla Woni! zdobyli Kufla 2, i 
Odrowąż, dla Unionu Bilariusz. Sę­
dziował p. A- Nowacki. Widzów oko-
lo 300, . .

Polonia: Strauch; Szczepaniak (ponajzawziętsl kibice krakowskiej dru-1 Polouta: Strauch; Szczepaniak (po 
żyny, ale i ci nie bardzo byli prze-, przerwie Ouoszko), Przyklig; Bzów, 
konani po ostatnich wyczynach swych I Nyc, Matusik; Jąźnicki (Wróbel), 
pupilków. Stańczyk, Odrowąż, Kula, Kisieliński.

Tymczasem: Ruch stracił oba Union Touring: Wegner; Strze- 
punkty, a kto wie, czy nie znacznie czyk, Disnka; Szulc, Lisice, Chojnącki; 
więcej, gdyż na pobojowisku kra- ■ Śwlętoslawski, BHariusz, Gorzko, Zaj- 
kowskim pozostawił nimb niepokonal-1 diel, Krćlaslik.
ności, którego siła sugestywna para- • Pierwsze na terenie Warszawy— 
Hźowała z góry Już niejednego prze- ’ cop.rawda niepirnktowame — starcie 
ciwnika. ! dwu drużyn ńgo-wycłi nie przyniosło

strzał.- Kula toczył się utartym zwy, 
czajeni 1 tym razem niebezpiecznie 
strzelał; obydwie bramki szczególnie 
pierwsza bardzo».efektowne. Kisieli^.

należy, 
strony 

werwy 
W róbla 
Straucl

ski nie rozruszał się Jeszcze 
cie. Zato młodzi z prawej 
wykazywali wiele zapału i 
to też zamiana Jaznickiego na 
nie bardzo była zrozumiała, 
w bramce dobry.

Union Touring nie 'wywarł-- - siłnegn
wrażenia. Łodzianie slarali się grad
kombinacyjnie, przeprowadzali zespo. 
łowe akcje, jednak wszystko to było 
jakoś niewykończone. Dlatego też na.
wet niezbyt silna defensywa, jaką by. 
ły dziś formacje tylne Polonii, wy. 
starczyła by ich szachować. Być mo­
że, że w

niejszy. Garbarnia przytrzynwije pier­

Rozgrywki ligowe rozpoczęły się. rewełacij. Pięknoduchy kręclliy no-
sensacją. Jest to dobra zapowiedź seni, sceptycy dowodź li, że Liga okrę- ------
na przyszłość. Po pierwszym wyni-i gowa jest wobec tego klasą. Myjed- że, że w prawdziwej walce o punkty 
ku zainteresowanie wzniosło się od : nak nie zastosujemy zbyt wysokich । 'niejedno się zmieni, jednak w formie i 
razu na pełny poziom. Nie będzie mierników i dobrotliwym, okiem, oce- j niedzieli nie prezentuje się Union zby 
powolnego rozkręcania się, nie bę- wimy wysiłki, wybaczając wiele Z ra­
dzie stopniowego natężania emocji, cji wczesnej pory.
Już druga najbliższa niedziela ligo- Ci., ---- ,
tya postawi wielotysięczne rzesze a- dawne jeszcze czasy, kiedy to każdy

razu na pełny poziom.

Ody przypomnimy sobie, nie tak

niedzieli nie prezentuje się Union 
I obiecująco, a bramkarz Wegner, o ile 
I była to jego normalna gra, potraf

wsze chwile, później Ruch Jest czę-Batorów pilkarstwa przed emocjonu- i pierwszy występ, choćby najbardziej
ściej przy glosie, nie może sobie jed­
nak poradzić, z walczącym ambitnie 
przeciwnikiem. Czas upływa szybko. 
Tempo obustronnie opada. Dopiero w 
ostatnich minutach Ruch zbiera siły 
do walki. Wilimowski ma dwie muro­
wane pozycje, a i Garbarnia może 
podwyższyć rezultat. W sumie nic nie 
ulega zmianie. Publiczność żywo a- 
plauzuje gospodarzy, którzy pokonali 
mistrza Polski i zdobyli pierwsze dwa 
punkty. Świetny początek.

jącynii zagadnieniami.
oni znów, że nie ma ani mocnych ani 
pewniaków! Imponujący blask przed- 
mistrzowski może w ogniu prawdzi­
wej walki okazać się zwykłym blich­
trem.

Zwycięstwo Garbarni nad Ruchem 
sprawiło to, że dziś już z niecierpli­
wością oczekujemy wyników spot­
kań: Warszawianki z Ruchem, Wi­
sły z Polonią, Pogoni z Garbarnia., 
AKS z Cracovlą 1 Warty z Unionem.

Dziś wiedza ' renomowanej drużyny. przypomina!
manewry niedorostków piłkarskich, 
to dojść musimy do wniosku, że Jed­
nak zmieniło się coś niecoś w polskim 
tatibota i zaprawa kondycyjna w 
martwym sezonie przestata być nieo­
siągalną mrzonką,

W grze na boisku Skry bylio wiele 
braków, można by zacytować szereg 

। rozdziałów z dziedziny techniki, tak­
tyki czy kombinacji, którym, nie umia-

sam jeden zapędzić drużynę na kr:.- 
wędź przepaści.

Obrońcy rośli, wykopywali piłkę o 
ile przyszła na nogę. Pomoc kryta nie.
Źle, ale grata zbyt stojąco^ nie 
jąc natchnąć własnego napadu 
kszą energią.

Trójka środkowa wprawdzie
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CIASTKO CIASTKU NIE RÓWNE
Jedynie CIASTKA Z ZIEMIAŃSKIEJ dają gwarancie najwyższej jakości i najlepszego smaku.

Na boiskach ok&ęgbw
Starachowice przegrywają 

z P. Z. U!
BE Rozgrywki Ligi Okręgowi.) przyniosły 

następujące wyniki:
PZL — STARACHOWICE 3:2 (2:2), dosyć 

sensacyjne, lecz zpstażome Zwycięstwo od­
niosła drużyna gospodarzy, w której wyróżnił 
się Cymemmami, Kierezikowskl i Dominiczak- 
Mistrz figi okręgowej doznał pierwszej po- 
rażki.

Bramki zdobyli dla zwycięzców Kierszkow- 
Skl 2 i Wypljcwśkl, a dla pokonanych Pietre­
wicz i Kimmei.

Sędziował p. Hailber b. dobrze.
OKĘCIE — CWS 1:0 (1:0). Zaśtużone [zwy­

cięstwo odniosła drużyna gospodarzy. Wy- 
różnlll się Polak i Pisarsto z Okęcia oraz 
Szewczyk i Wiśniewski z CWS-u; Goście nie 
wyfcorzystaiU karnego. Jedyną bramkę dnia 
strzelił Skaryszewski. Sędziował p. Czekań- 
skl.

W meczu rezerw zwyciężyło Okęcie 3:1.
PWATT — SKRA 4:0 (1:0) mecz rozegra­

ny na boisku Skry przyniósł gościom wyso­
kie zwycięstwo, które Jeat zasługą b. dobrego 
bramkarza. gpści Burkacktego i bramkostrzcl- 
nego' K^sptzalca.

Bramki zdobyH; Kasprzak 2, oraz Sfcupiew- 
skł i GłuszynSkl. Sędziował p. Hirsz b. do- 
bme.

W przedmeczu Turowłanka pokonała Sar­
matę 2:1 (0:1).

GRANAT — ORKAN 5:1 (3:1) rozegrany 
na boisku Granatu w Skarżysku mecz zakoń­
czył się wysolkim i zasłużonym awycięstwcm 
zdecydowanie lepszej drużyny gospodarzy. 
Wyróżnił się Pawlak.

Bramki dla zwycięzców strzelili Pawlak 3, 
Gierllcki 1 Musielak po 1, a <Da gości hono­
rowy punkt zdobył Biercżak.

Po niedzielnych rozgrywkach w tabeli Li­
gi Okręgowej prowadzi nadal K. S. Stara­
chowice 10 gier 17 pkt. przed Granatem 11 
gier 16 pkt. i Fortem Bema 11 gier 13 pkt.

Sensacje ligi śląskiej
KATOWICE, 26.3. — Teł. wl.
W pierwszej lidze śląskiej roUo się dziś od 

sensacji. Do największej naleiiy przegrana 
Naprzodu. Sensacje tę potęguje fakt, że po­
starał się o nią Jeden ze słabszych klubów. 
Naprzód pocieszyć się może faktem, że eksli- 
gowy Śląsk oddał również na wtnsnych śmie­
ciach Jeden punkt. Na czele tabeli kroczy na­
dal Śląsk. Na drugą pozycję wyszła nieąpo-
dsriewanle Pogoń.

Oto wyniki trzeciej niedzieli nttetraoetw ftun

dy jesiennej: w Liplnach BBTS — Naprzód 
6:3 (2:2). W Świętochłowicach Śląsk —> Dąb 

------ ... W8j waweł — Ligoctan-4:4 (2:2). W 
Ira 1:1 (1:1) 
Chorzów 7:3 
2:1 (1:1).

I w Katowicach Pogoń — KS. 
(3:1). Policyjny — Concordia

Polonia (Karwina) w formie
KARWINA, 26.3. — Tel. wł. — Polonią 

pokonała tu wobec 2.000 widzów w meczu 
o mistrzostwo Ligi śląskiej Czarnych z Chro- 
paczowa w sensacyjnym stosunku 6:0 (4:0).

W Krakowie
KRAKÓW, 26.3. — Tel. wl.
Mistrzostwa piłkarskie Ligi Okręgowej były 

dziś w pełnym toku, Rozegrano w Krakowie 1 
na prowincji 7 spotkań... Wyniki były nastę­
pujące: Krowodrza — Olsza 3:1 (1:0). Pod­
górne — Makaibi 3:1 (2:0). Chełmek — Moś- 
cice 5:2 (1:1). Fabiok — Korona 3:2 (2:1). 
Tamovia — Wisła 2:0 (0:0). Zwierzyniecki 
— Garbarnia 2:0 (1:0). Cracovta — Graegór
rzecki 3:0 (2:0).

Ponadto Ligowa Cracovia rozegrała mecz

toW po jednej. W drugim meczu juniorów 
Zwląizek Rezerwistów Mntezek uległ RKS Nu­

gis (2;1).
TORUŃ, 26.3. — Teł. -wi. — W niedzielę

no uczynić zadość, 
jednak zadawalająca, 
go boiska.

Polonia wygrała,

Kondycja była 
mimo grząskie-

będąc dirużyną
skuteczniejszą. W polu łodzianie do- 
trzymywalii jako tako kroku, jednak 
nie znali się na. sztuce wykorzysty­
wania pozycji podbramkowych:, mi­
mi, że miejscowi ułatwiali im często 
sytuację. Zwycięstwo „czarnych ko­
szul" było więc zasłużone, gdytż osta­
tecznie gra polega na „umiejscowie­
niu piłki w siatce".

Wydawanie opinH o graczach czy 
całych zespołach jest dzisiaj ryzykow 
ne. Niemniej jednak oceniając z pers-i OrvUIN, ““ lcl> wia ifi’ HlcuZiCię !»> - . • . • . . •

w Toruniu piMrarsW mistnz Pomorza wks . pektywy niedzielnej, obawiamy się, ze 
Gryf rozegrał piwrazy bwój mecz mistrzów- ciężar całej obrony spocznie na bar- 

^^szK ! kach. Szczrt^ egza-
Iowie Bałtyk był. dróżyną równorzędna. Po I UJM1 i po 45 mm. odjechał) do domu, 
przerwie gdynianle zafamałl się i pozwolili' PrzykllBg nie Wzbudzał Zaufania!

i Nte bardzo dawali sobie radę boczni 
»2^«^ Nyc grał na pól pary. W
Bałtyku zdobył Nowacki. Sędziował p. Ko- , ataku Odrowąż zachował SWOją naj- 
nieezka z Bydgoszczy. 1 cenniejszą zaletę, momentalny ostry

Na linii Bucuresti
Nareszcie udato się uzyskać łącz­

ność z Rumunami. PZPN otrzymał od
z 018241 b'3 V^ftLpowiedź ną liczne swe urgensy. Ru-

6:0 (5 W. ' nnrnl emłnwi sa nrzviać reorezentacie
Pierwszy mecz w Gdyni

GDYNIA,26.3. — Teł. wl. — Unia (Tczew) 
— Kotwica 1:0. PlcnwBze zawody piłkarskie 
o mistraoBtwo klasy A. Obie dnEtjnny wystą­
piły w rezerwowych składach. Z Kotwicy nie 
grał Kłińczak zaś z Unii Chroma. Bramka 
dła Unii, padła w zamieszaniu podbramkowym; 
sytuacji znacznie więcej miała Kotwica, do­
skonały jednak bramkarz Unii ratował pra­
wie w beznadziejnych sytuacjach. W sunie 
lepszą drużyną była Kotwica, zaś najlepsze­
go gracza miała w Groszewskim. Rezerwa 
Kotwicy pokonana została przez Bottyk 5:3.

Bieg Leśny na przełaj na trasie 3 tys. me­
trów wygrał Gonecki (Zw. Strzelecki) czas 
10,52. (JW)

Pogoń wygrywa wysoko
LWÓW, 26.3. — Tel. wt. — Inauguracja

munl gotowl są przyjąć reprezentację 
Polski 17 lub 24 września w Buka-

Roma

I mistrzostw Ligi Okręgowej przyniosła z miej- 
. . sca kilka niespodzianek. Największą sensacją

- był nierozstrzygnięty wynik Junaka z Pogonią 
( stryjską, następnie porażka RKS W Prze- 
• myślu.

Największe zainteresowanie skierowało się 
tym razem Datnbor ze względni na to, 
że przeciwko Koronie wystąpiła ligowa dru-

1 Zryw Nojego zaskoczył „Kusego"
Nieoczekiwane spotkanie 

dwu rywali w Warszawie

żyna Pogoni, a mecz ien był ostatecznym 
sprawdzianem jej formy przed spotkaniem z 
Garbarnią. Pogoń wygraża 8:1 (3:0). Dru­
żyna ligowa wystąpiła w skŁidzie: Albański, 
Jeżewski, Lemiszko, Jedynak, Wasiewicz, Ha- 
nin, Matjas I, Matjas II, Wolanin, Schmidt 
i Droher. Pogoń grata na ogół dobtize. Po­
czątkowo wprawdzie nie umiała sobie pora­
dzić z silnym przeciwnłem i ciężkim terenem,

reszcie.
Wiadomość powyższa nie wywołała 

zachwytu w sztabie przy ul. Hożej. 
Przyjęcie propozycji oznaczało by roz 
wianie planów przeprowadzenia me­
czu z Rumunią 1 Jugosławią za jed­
nym wyjazdem. PZPN nie powziął 
Jeszcze decyzji w tej sprawie.

Kalendarzyk międzynarodowy wzbo 
gaci się poza tym o jeszcze jedną cie 
kawą imprezę. Związek Fiński skie­
rował zapytanie, czy Polska nie przy­
jęła by 27 lipca reprezentację olimpij­
ską Włoch. Amatorzy włoscy — gdyż 
o nich właśnie chodzi — mają grać 
w Helsinkach i w Rydze, ponieważ te 
dwa mecze nie wystarczą na pokrycie 
wysokich kosztów Finowie chcieli by 
ulokować ich jeszcze w Polsce. PZPN 
wyraził zasadniczo zgodę 1 wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa wy­
stawi przeciw Włochom garnitur re­
zerwowy, tym bardziej, że w czasie 
tym odbywać się będzie w Warszawie 
kurs dla „Orląt".

Istnieje możliwość jeszcze jednej 
„atrakcji". Węgierski Związek pozo-

staje w kontakcie z. Brazylijczykaml, 
którzy mają zamiar wybrać się do 
Europy. Węgrzy odstąpiliby, piłkarzy 
egzotycznych Polsce, gdzie tego ro­
dzaju--spotkanie wywołało-by olbrzy­
mie zainteresowanie.

Huczek jaki powstał w Skandynawii 
dokoła meczu Polska — Szwecja nie 
pozostał bez rezultatu. Szwedzi tele­
fonicznie i telegraficznie złożyli o- 
świadczenia, mające rozwiać wątpliwo 
ści na temat ustosunkowania się ich 
do Polski, Proponowany przez nich 
termin 26 wzgl. 27 maja w Oslo i 1 
czerwca w Szwecji jest naturalnie nie 
aktualny, to też mecze skandynawskie 
odbędą się dopiero w przyszłym ro­
ku.

'ruchliwa, ale zupełnie bez wyrazu l 
bez strzału . Lepiej prezentowali się 
skrzydłowi, których dobrych podań 
nie umiano jednali wyzyskać, (ns).

Ligowa Warszawianka 
pokonana przez Polonię B

W rozgrywkach o młstnzoBtwo klasy ś 
Polonia I-b pokonała Warezawlamkę 3:1 (1:1) 
Warszawianka wystąpiła w składzie llgowyn, 
Jedynie bez Barana, którego zastępował Czap­
ski. Na środku ataku zamiast Ketza, graf 
Prosator.

W Polonii grał na łączniku Jostynowici 
(Przybysz) z drużyny ligowej, który byt ną 
lepszym graczem na boisku. Skaizydtowi Clę. 
dera i Laskowski grali drugi mecz tego sani 
mego dnia (o 13 w drużynie ligowej przeiń 
Union owi).

Polonia była drużyną lepszą a i gniła 
bardziej ambitne i ofiarne, Jedynie ostetni 
kwadrans toczył się pod znakiem gwalto?,-. 
nej przewagi ligowców.

Sędzia p. Welski nie iirztS-ł bramki dla 
Polonii zdobytej prawidłowo, uznał natomiast 
bramkę zdobytą przez Święcickiego pnzźy po­
mocy ręki. . .

Wanszawianka nie wykorzystała karnej' 
(Hogendorff).

Bramki zdobyH dta Polonii: Jusłynowtai 1 
I Drozdowski, a dla Warszawianki święcić.

Sędziował p. Wolski ślabo, Widzów koli 
500 osób.

Wędrówki gracny łódzkich
Wiadomość o tym, ie 'napastnik AKS Ty 

m os ta weki zgłasza przystąpienie do Urłos 
Turingu potwierdza się. AKS ma wydać Tj 
mcsławsklemu zwolnienie tak, że zagra e 
w barwach łódzkich.

Framkus, wieloletni obrońca U.T., któr, 
w ubiegłym sezonie grał kilka meczów w H-K! 
otrzymał zwolnienie l podpisał zgłoszenie di 
fioletowych.

ŁKS przemywa
ŁóDZ, 26.3. — TeL wt. Dziś rozegrają 

został mecz Wima — Union Touring I-B, za­
kończany wynUdem nierozstrzygniętym 2:2 
Gra obu zespołów na paidomle B-klasy. Me - 
ozem tym zakończona została ostateczni! 
pierwsza runda pUkarddch mhtzzostw Łodzi 
Tytuł mistrza wiosennego zdobyło Zjednoczo 
ne, mając o jeden punkt więcej od Wimy i < 
dwa punkty więcej od Burzy pabianickiej.

W niedzielę rozpoctcnie się druga runda Jtd 
z udziałem ŁKS, który grając dziś w osłabi» 
nym składzie, często zresztą przestawianym 
poniósł porażkę z WKS 0:1, choć wypadł de 
żo lepiej niż przed tygodniem z ŁTSG.

Na boiskach piłkarskich 
Poznania

POZNAŃ, 26.3. — Tel. wt. — W meca 
towarzyskim ligowa Warta wygrała z dtrużj 
ną Pentatlonu 7S (4:1).

W trurnleju błyskawicznym pierwsze miel 
sce zajęła drużyna HCP przed Pealaitloznnn 
s okol om.
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Tylko kilku przypadkowym szczę-l przed metą) wpada Noji z przewagą

po przerwie jednak drużyna otula nabrała 
większej spoistości. W napadzie dobrą formą 
błysnął Matjas II, ntespodziewaiiie dobrze 
spisał się również grający na obcej pozycji 
Schmidt, który potrafił z miejsca naiwiązać 
kontalct między Drehnram a Matjasetn II. Bram

śliwcom, którzy pojechali wczoraj na 4 metrów. Kusy rozpoczyna finisz i ti dla Pogoni zdobyli Schmidt trry, Matjas 
boisko „Orla" obejrzeć bieg na prze-1 centymetr po centymetrze zbliża się i ’

do Nojego. i wg Lwowie Ukraina — Lechla 3:0, w Prie-
Obaj zawodnicy są bardzo wyczer myśfu San — RKS 3:0, w Raerawłe Rraovta 

pani. Lepiej trochę wygląda Kusociń- i ~ Hasmonena 1:0. w Startu Junak — Pozoń 
ski, który też na ostatnich metrach

łaj o puchar radcy W. Forysia, udało 
się „upolować" największą -bodaj sen­
sację krajowej lekkiej atletyki, poje-
dynek Kusociński Noji. Niespo-
dzianka ta zaskoczyła przede wszyst­
kim samych aktorów biegu.

Spotkanie między tymi dwoma asa­
mi rozegrane zostało po raz trzeci i 
po raz trzeci zakończyło się zwycię­
stwem Nojego.

Ani „Kusy", ani tymbardziej Noji, 
który stosunkowo niedawno rozpoczął 
treningi, nie spodziewali sie stanąć ra­
zem na starcie. Jeden zobaczy! dru­
giego w momencie gdy wycofanie 
może być uważane za tchórzostwo... 
I tak dwaj wielcy rywale zostali „zmu­
szeni" przez przypadek do walki.

Dystans biegu wynosił 4.5 km. Na 
starcie zebrało się około 76 zawodni­
ków. Poza „Kusym" i Nollm wielkie 
zainteresowanie wzbudził udział Sta­
niszewskiego.

Natychmiast po strzale startera Ku- 
socinski w bardzo ostrym tempie wy­
sunął się na czoło stawki i oblał pro­
wadzenie Nojemu dość szybko udało 
się wydostać z tłoku i uplasować na 
drugiej pozycji. Reszta biegła z Wir- 
kusem i braćmi Janiszewskim na 
czele. Staniszewski na dalekiej końco­
wej pozycji.

„Kusy", prowadzący na ogol rów­
nym tempem, od czasu do czasu, pró­
buje oderwać się, ale bezskutecznie. 
Po przebiegnięciu połowy dystansu 
para „Kusy" — Noji, odsuwa się znacz 
<nie od reszty stawki, która prowadzi 
Wlrkus. Staniszewski zwiększa szyb­
kość I przechodzi na 11-te miejsce.

Kusociński napróżno stara sie uwol­
nić od biegnącego za nim „jak cień' 
Nojego. Na 500 m przed metą Noji 
atakuje i po krótkiej walce wyprzedza 
rywala. Mistrz olimpijski nie rezygnu­
je jednakże i mozolnie odrabia straco­
ne metry. Na boisko „Orła" (200 m

dosięga wreszcie przeciwnika, ale... na 
zwycięstwo jest już za późuol Taśmę 
przerywa Noji o pól metra nrzed „Ku­
sym".

Trzecie miejsce utrzymuje Wlrkus 
przed pięknie finiszującym Staniszew­
skim. Triumfatarzy tegorocznych bie­
gów na przełaj bracia Janiszewscy 1 
tym razem wykazali dobrą formę zaj­
mując piąte i szóste miejsce.

Mistrz „Maratonu" Marynowski, nie 
potwierdzi! swych zapowiedzi — przy­
był do mety... 27.

Wyniki: Noji (Syrena) 14.34.8 min., 
2) Kusociński (Warszawianka) 14.34.9 
min., 3) Wirkus (War.) 15 min., 4) Sta­
niszewski (Syr.), 5) Janiszewski (Syn), 
6) Janiszewski (PZL), 7) Sokołowski 
(Syr.), 12) Cybulski (War.). 27) Mary- 
nowski (War.).

W klasyfikacji zespołowej puchar 
zdobyła Warszawianka 149 pkt.. 
przed Syreną 138. PZL 127, KPW 
Orze! 92, Orkanem 52, Zagwla 25 
1 RKS Drukarz 12 pkt.

A więc (już trzeci raz Kusociński u- 
legl Nojemu. W roku ubiegłym wczes 
ną wiosną w biegu „Wieczoru War­
szawskiego", na mistrzostwach Polski 
w pamiętnym biegu ma 5 km i wresz­
cie — wczoraj.

Czy rzeczywiście takie rezultaty są 
właściwym miernikiem si! naszych naj 
lepszych długodystansowców? Nie. Do 
piero wyścig w pełnym sezonie, na bież 
nj, gdy obaj będą w „zupełnym porząd 
ku" zadecyduje, który z nich jest’ lep 
szv.

Dziś, cieszyć sie tylko trzeba, żc Pol 
ska posiada tak wartościowych zawód 
ników. W obliczu ciężkich meczów 

(Dokończenie obok).

— Hasmoneną 1:0, w Stryju Junak — Pogoń 
1:1. Spotkanie WKS Jarosław — Czarni zo­
stało z przyczyn od obu drużyn niezależnych
w ostatniej chwili odwołane.

Start mistrzostw pomorskich
GRUDZIĄDZ, 26.3. Td. wt.
Niedziela na Pomorzu minęła pod smakiem 

piłki nożnej. Mhno śniegu t rozmokłego bełska 
wszystkie kluby A, B i C-klasowe oraz 'ju­
niorzy wystartowały dc rozgrywek o mistrzo­
stwo. W Grudziądzu A-fcłMowa Jedenastka 
AKS (dawniej PPW) otworzyła rundę wio­
senną spotkaniem z odmłodzoną Połonią 
(Bydgcnzez). Gra na ogół os4ra, dość chao­
tyczna ise zmienną przewagą, W pierwszej 
połowią Dawczyńskl z wołneffo straela bram­
kę dla miejscowych, której jednnk sędzią nie 
uznał. W chwilę poiłtHsd JarafbonMH etfttela 
nieuchronnie. Po zmtenle Rswtoki etereła z 
karnego prosto w ręce bralmkMza PołonU Dę­
bickiego. Z efektownej kombinacji Walczak— 
Wallwivtak — Witkowski, ten oeiiiM wyrów­
nuje ustalając wynik dnia. Krótko przed koń­
cem sędzia za grę ontrą wykluczy! Michalskie 
go z PołonU i Rowicklngo I z AKS.

W Bydgoszczy IKS Clazewaltl pokonał KPW 
Pomorzanin 1:0 (1:0). W Toruniu: WKS Oryf 
rozgromił gdyński Bałtyk 8:11 (2n2).' Bramki 
dla zwycięzców zdebyj: ZMtkowsld 5 oraz 
Wolender, Koeobudzkl i Kamiński po jednej.

W meczu o mlśtnzoeliwo Ptraonm Juniorów 
zeszłoroczny wicemistrz okręgu KS Wisła 
(Grudziądz) pokonał wysoko 1510 (2:0). Bram 
ki strzeHU: MtUer (3) oraz (hizebieńsld 10-

RACING PARYSKI W WARSZAWIE?

Stolicę czeka w bieżącym sezonie 
nielada atrakcja. Warszawski OZPN 
przeprowadził za pośrednictwem pa­
ryskiego korespondenta „Przeglądu 
Sportowego" pierwsze pertraktacje ze 
słynnym paryskim Raclngiem, w któ­
rego szeregach znajduje się większość 
graczy reprezentacyjnych Francji!

Rozmowy szły w kierunku ewent, 
sprowadzenia czołowego zespołu fran 
cuskiego do Warszawy, gdzie rozegrał 
by spotkanie z reprezentacją stolicy. 
Francuzi wyrazili zasadniczo chęć 
przyjazdu w jakimś terminie czerwco 
wym. O ile uda się uzgodnić warunki 
finansowe powitamy w Polsce zespól 
reprezentujący najlepszą klasę kon­
tynentu.

Zamiast Włoch Polska!
Anglicy rewidują plan podróży

Londyn, w marcu.
Wobec napiętej sytuacji politycznej 

angfeUska F. A. rozważa poważnie 
przeprowadzenie date^o idących zmian 
w swym tournee europejskim, które 
miało się początkowo skierować do 
Włoch, Jugosławia i Rumunii Tournee 
było postanowione z punktu widzenia 
inetresów politycznych Anglii.

Wobec zmienione] sytuacji, nastąpi 
prawdopodobnie zmiana wyboru prze- 
ciwników.„ Wyjazd do Włoch jest ta 
coraz mniej popularny. W niektórych 
kołach F. A. wysuwają propozycję, 
aby odwołać wizytę do Mediolanu i 
zwrócić się do P. Z. P. N. z ofertą 
rozegrania meczu w Warszawie. Pro­
jekt ten nie jest jeszcze skrystalizowa­
ny, ale będzie zapewne omawiany na 
następnym posiedzeniu F. A. w nad­
chodzący poniedziałek.

Szereg Mutbów angielskich, między 
innymi Everton, odwołał z powodu o- 
statnich wypadków, wizyty do Nie­
miec, talk, żts moźnaby ściągnąć druży-

Dfa orientacji podajemy program zagrayls 
ny drużyn anzlclśklch: Aroenal miał jechać® 
Niemiec i Belgii; Everton do Niemiec; Wd 
vjrpampton do Niemiec I Holandii; BlacJIW 
Rovcra do Danii; Reed, Un. Szwecja i N« 
węgła; Llvearport — Szwecja, Bołton WuMl 
rera - Bałkany. (Red.)

SIMM

Mjr. Pawłowski, dawny szef piłka' 
rzy Warszawianki, po 24etniej przer­
wie powróci! do klubu wybrany, prze: 
wal. zgrom, na stanowisko wiceprezC' 
sa, 
Łódź przygotowuje się na Belgii

ny te do Polski. Jotes.

międzypaństwowych tandem Noji — 
Kusy, będzie punktem niezwyciężo­
nym.

Wczorajszy bieg wykazał, że obaj 
są w treningu i w formie. Tylko Igno­
rant lub człowiek złej woli wysnuwać 
może ostatecznie wnioski z kilkunasto-
centymetrowej przewagi Nojego nad
„Kusym". W tej chwili siły ich są nie­
mal identyczne. Zacięty charakter o-
bu zawodników przyczyni się niewąt­
pliwie do osiągnięcia przez nich jpż 
niezadługo szczytowej formy, a wów 
czas będziemy świadkami wspanialej 
wallil. a może... nowego rekordu, (et)

MANDERSON CHCIAŁBY 

I „. BOI SIĘ
LONDYN, w marcu
Szkocka prasa sportowa donosi, że 

słynny traner klubu szkockiego Oueen’s 
Park Bend Manderson1 otrzyma! list z 
Polskiego Związku Piłki Nożnej, za­
praszający go na miesiąc w lipcu,w 
charakterze instruktora dla polskich 
trenerów piłkarskich. Oferta ta, jak 
przyznate sam Manderson, jest bardzo 
nęcąica j zastanawia się W poważnie 
nad przylęciem jej. Bet, nltary i wy­
trawny piłkarz i trener, bod się trochę 
tylko ... wyjechać z Angin w obecnej 
sytuacji międzynarodowej. Ostateczną 
decyzję Manderson poweźmie z koń­
cem bieżącego tygodnia.

Jeśli chodzi o „curicullnm" Mander- 
sona, to po wybitnej karierze piłkar­
skiej,; objął, on stanowisko trenera 
Quean‘a.. Park i uważany Jest obecnie 
za jednego1 z najwybitniejszych teore­
tyków fułboilti. Zachowuje on jednoczę 
śnie dobrą kondycję fizyczną, tak, że 
będzie mógł pokaząć futbol szkocki 
filetyiko w teorii, ate 1 w praktyce.

Jotes.

Dobrtze się otało, te PZPN pair.ętal o «ło­
żeniu w porę w Londynie zaproszeni» repre­
zentacji angielskiej do Polski.. Być może, że 
ujrzymy asów piłkarskich ASitomi wcześniej, 
niż oczekłwaJithny.

Okręgi względnie PZPN powinny by skorzy 
stać z faktu, że centowe zespoły Ligi angiel­
skiej odwołują wyjazdy swe do Niemiec. 
Zwolnią im się w ten spesób terminy i rapów 
ne chętnie skorzystają z ewent. ofert organi­
zacji polskich.

Łódź przystępuje się Jurt do prac przygo 
towawczych związanych z organizacją 
międzypaństwowego Polak* — Belgia 27-sł 
maja. Stadion ŁKS-u bidzie togc 
rozbudowany na 30,000 miejsc. Stadion Lny 
otrzymał teraz żelbetowi® oparkanlenie » » 
dnie urządzone szatnie pod trybunami.

ZMIANA GRANIC TERYTORIALNYCH Plj 
KARSTWA ŁÓDZKIEGO. FZHN zwróci! * 
do ŁZOPN-u z projektenii znVany granic dą* 
tajności gwlązku łódzkiego. PZPN projektuj 
przydzielenie do ŁZOPN taifnawsklego Iw 
wy ■ Mazowieckiej, oatoaiirst chce oderwf 
SK’ennlew!ce I Łowicz, które ze względu J 
lepsze połączenie komunikacyjne, mają 
przyłączone do okręgu warszawskiego.

WIESENBERG, nowy gracz ŁKS-u. 
debiutował w niedzielnym meczu trenlcijowjy 
z ŁTSG. został Jeszcze przed właściwym 
stępem w nowych barwach, pdyskwa'il*oi  ̂
ny przez PZPN na przeciąg czterech 
cy. ża podpisanie zgłoszenia bez ód«r* 
zwolnienia z fctubu Czarni w Radomiu. Po » 
Jaśnleniach przez ŁKS, dyskwalifikacja Wa 
eenberga będzie zapewne zniesiona, 
łódzki przyjął go bow'em na podstawie pm^ 
Czarnych, zawiadamiającym o swokuejlA 
I przekazaniu zwolnienia do PZPN. WiesęTą 
berg zaprezentował s'ę b. slabu tak. d:e ww ł 
plłwe jest, czy znajdzie on miejsce w LKo-1

bilidzle do tego «8* i

1

Łuksemburg — Niemcy B 
2:1

Mecz piłkarski Luksemburg — Niem­
cy B. zakończył się nieoczekiwanym 
zwycięstwem Luksemburczyków w 
stosunku 2;1 (1:1). Luksemburczycy 
zademonstrowali szaloną ambicję, twar 
dość i szybkość, a pod względem tech­
nicznym t taktycznym też sie wiele 
nauczyli. Niemcy zawiedli, zwłaszcza 
środek pomocy Piccard. W ataku do­
bry był tylko Haehnel. U Luksembur- 
czyków była doskonała obrona, dobra 
pomoc; w ataku świetna lewa strona

PIĘĆ MECZÓW MIĘDZVM!ASTOWVO 
przewtctole p-ogram ŁZOPN. Na plan piy® 
szy Idzie mecz ze śląukicm o puchar 
Prezydenta 3-go maila w Łodzi. 4-go «cr» ■ 
gra Łódź z Poznaniem w Poznaniu. M<^ 
Warszawą o puchar ,,Rcpiibll8<i“ odbędą®' 
w Łodzi, w terminie iiracze nie rato “0® 
Mecze z Krakowem i Lwowem będą 
nc po wjmfśach plerwuzoj rundy rozgryź 
o puchar Pana Rrezydeota.

LITWIN! NIE BĘDĄ ORAĆ W ŁODZI 
Jektciwmy na 29 maja rb. mecz 
mistrza L’twv LGSF z ŁKS-em wzgl. 
Touring em. nic dojdzie do ahu'ku. . 
dni wczcśPęj odbędzie się w Lodzi 
parta^vrwv mecz Polska. — BJgia. a w ' ; 
to: później rozpoczyna się iubłenszowy 
niej nZkarsdd ŁKS-u z udziałem Wisły. 
ty i Union Toi.-rngu.

Graozo AKS-łi dezerterują
Znrząd AKS-u zdyskwwPf.’k'»wal na pi7^; , 

12 mtes. f wymnnll do PZPN *> rozc 
kary, na dwu oplccująeych swvch wychowy

k 
ic 
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b
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i środek Mart, który strzeli! obie bram- _ . r< *
ki. Luksemburczycy mieli przewagę, i jc obuj juniorzy zwiali do Tu-naszowa 1»; 
Niemcy strzelili jedyną bramkę w 2 uprzedziwszy teubu. nic siawii się <io 
±n kkŚ M faUj "a ®krzydto-i 
wym maiecKim. nicm wysłepywall. (hr)
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1 grać? 
««li zespo.! 
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ffo też na.; 
a. Jadcą byJ 
donii, wyj

Byćino.:

w niedzielę obradował w Warsza­
wie w gmachu ,WTW dwudziesty ju­
bileuszowy- sejmik wioślarski. *.

Obradom przewodniczył zgodnie z 
utartym Już zwyczajem u wioślarzy 
orezes PZTW .Bojańczyk. Imieniem 
władz sprawozdanie ogólne złożył lnż. 
Loth, a sprawozdanie sportowe — 
rd 'Wł. Długoszowski, jako kapitan 
sportowy PZTW.

Red. Długoszowski w dłuższym spra 
wozdaniu zwrócił specjalna uwagę na 
infiltrację w szeregi wioślarzy zgub- 
nych wpływów i metod nagminnie

wadzają niezdrowe stosunki do sportu 
i fakty te, np. w lekkiej atletyce na 
Pomorzu, wywołały już dymisję za­
rządu POZLA.

Na marginesie udziału młodzieży 
zwrócono uwagę na błędne ustosun­
kowanie się władz szkolnych do spor­
tu wioślarskiego, co spowodowało za­
nik działalności, a niekiedy i całkowi­
ty upadek klubów wioślarskich gim­
nazjalnych. Specjalnie rzuca się to w 
oczy na przykładzie klubu gimnazjal­
nego „Bradla“ w Bydgoszczy, trzy-
krotnego zwycięzcy nagrody Prezy-

cu maja w Warszawie. Program spot­
kań zagranicznych poza meczem Pol­
ska — Węgry w Budapeszcie, Mi­
strzostwami Europy i Meczem miast 
Bałtyckich w Bydgoszczy, jest dość 
obfity. Na specjalne wyróżnienie za­
sługuje zaproszenie polskich wioślarzy 
do Henley (Anglia), na jubileusz 
lOO-lecia.

Na wniosek delegata AZS uchwalo­
no opodatkowanie się wszystkich to­
warzystw zrzeszonych w PZTW pe­
wną określoną przez te organizacje

: o punkty]
■v formie z;

nycn uasuwimu krotnego zwycięzcy nagrody Prezy-
stosowanych w innych gałęziach spor-1 jen[a Rzpijtej i wielu regat krajo- 
tu. podkreślając przy tym ujemny i WyCi1( a jzjś pozbawionego nawet wła
wpływ faktów kaperowania zawodni-

sumą na rzecz FON. WK.
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ków.
Nie małą rolę w złym stanie fak­

tycznym odgrywa dążność młodego 
pokolenia do sukcesów z jak najmniej 
jzym nakładem sił i długoletniej pra­
cy nad sobą, a temu jak wiadomo nie 
sprzyja nigdy sport wioślarski, wy­
magający dużego hartu ducha i mo­
zolnej pracy w całym sezonie, lub w 
kilku nawet sezonach. Z tych też 
względów zmniejszyła się nieco ilość 
^wodników startujących jak też i 
towarzystw biorących udział w rega­
tach, Kadra olimpijska w ilości 20 za­
wodników nie została jeszcze dotąd 
ustalona całkowicie, a tylko zaliczono 
do niej 8 wioślarzy: Verey‘a. dwójkę 
AZS Poznań i czwórkę KPW Byd­
goszcz, reszta ma być wyłoniona w 
nadchodzącym sezonie.

Spraw turystyki w PZTW omówił 
Wł. Grzelak, informując zebranych o 
wprowadzeniu oznaki za sprawność 
oraz o projekcie urządzenia w Polsce 
spływu międzynarodowego pod has­
łem „przez cztery stolice Polski". Pro 
jekt tego spływu, o ileby w tym se­
zonie trafił na zbyt wielkie trudności 
(jo pokonania, zostanie zrealizowany 
po dokładniejszym opracowaniu w 
roku przyszłym.

Po sprawozdaniu zarządu wywiąza­
ła się obszerna dyskusja, tak żywo 
traktująca o potrzebach sportu wio­
ślarskiego i sportu polskiego w ogól­
ności, że możnaby ją postawić za 
wzór walnym zjazdom innych gałęzi 
naszego sportu.

Zarząd PZTW zobowiązano do sta­
rań o uwzględnienie postulatów pol­
skiego wioślarstwa kobiecego na te­
renie FISA. Sprawa odpowiedniego 
stanowiska dla wioślarstwa i zrozu­
mienie jego potrzeb znalazła wyraz w 
przemówieniu wielu delegatów, któ­
rzy podkreślali niesprawiedliwe usto­
sunkowanie się władz na tle takich 
związków jak PZN, PZLT czy nawet 
PZPN, niewiadomo dlaczego cieszą­
cych się tak wielkim uznaniem, mimo ’ 
licznych „nieprzyjemnych" wyskoków 
(afera piłkarzy przed meczem z Frań- 1 
clą). \

Przedstawiciel Grudziądza zwrócił 
uwagę na konieczność walki z „etaty- 
zacją sportu" jako sprzeczną z jego , 
duchem, wskazując na to, że metody 
jakimi kierują się kluby — nazwane 
przez niego „etatystyczne" -r- wpro- ,

oiej przystani.
Przy omawianiu sprawy szkolenia 

zwrócono uwagę na konieczność zor­
ganizowania kursu Instruktorów wio­
ślarstwa oraz sprowadzenia do Polski 
trenera angielskiego, co nabiera spe­
cjalnego znaczenia w obliczu olimpia­
dy i zobowiązano zarząd do dołoże­
nia wszelkich starań ażeby sprawy te 
zostały uwieńczone pomyślnym wy­
nikiem.

Na zakończenie dyskusji zarządowi 
uchwalono jednogłośnie absolutorium.

Prezesem na okres trzyletni został 
wybrany ponownie p. Bojańczyk, a do 
zarządu przeszła lista zaproponowana 
przez zarząd — jednogłośnie. '

Przy uchwalaniu terminarza regat 
jako nowość zostały wprowadzone 
punktowane regaty akademickie, któ­
re w roku bieżącym odbędą się w koń

Kronika szermiercza
W Ckremi 16dizfc‘im panuje nlezadowolemk 

t powodu przedłużenia stolicy terminu prp- 
k uzyjnego zawodów de mi­
strzostw PoW. Poco istnieje kalcndairtyK 
PZS-u — pytają łodzianie — rfco-ro me jest 
cm przestrzegany. Łódźt fcitóna ma siedem 
drużyn BtJwtnrjącycli do mistrzostw miast®» mu 
dała rozegrać p0 21 meczów w szabli i szpa­
dzie do 1-go marca, gdy Warszawa z trzema 
zebrałam’ (trzy mecze!) ma termin c mloiUę 
dłuższy» Jafc wiadomo, łodzianie wwyc 
mają w razenwkadh międzyęGiręgcwych z 
Warszawą i tracą na ta^Łm zatatwlecitiu spra­
wy bezpośrednio, gdyż zawodnicy muszą star­
tować bez tren ingu! W rezultacie wcale nie 
fiajsHfiiejszy zespól musi reprezentować o- 
fcn/g.

Pretensja aż nadto słuszna. Jest prawdą, 
źe Warszawa miała przeszkody w urządzaniu 
t.vch meczów, ale dlaczego mają na tym tra­
cić inne ofiizęgi!

Jeszcze jednego terminu nie dotrzymała sto 
rł:a, HZS. nnStaz”! zwołanie d0 dn. 15 om. 
wnnydi zebrań okręgóiy dla wybrania zarzą­
dów związków okręgowych. W Wanwawle, 
gdz‘e z eze oferką wc&e cle Jest „sieiSko 
pod wzgrędem sportowym, równ eż organiza­
cyjnie nic sic nic robi.

KANTOR i BANAŚ, czołowi aztpadziiei łódz­
cy i reprezeffitaciri pouiscy» będą poczynając 
od wtorfcn przyjeżdżać raz na tydzień na tre­
ningi do Warazrwy. Otrzymali cni 75 proccn- . 
towe Kolei<we, . ... •

SZEŚĆ PLORECISTEK POLSKICH wyjeżdża 
m itrconig da Budapesztu. Poza Stamoszfców- 
ną ze ślacSca, reszta pań rekrutować sic bę- 
drz e z Warszawy. Ostateczny skład ck«pe- 
dycji ustalony zostanie po eliminacjach ponle 
dzto Uowyćh. . . . _

SZERMIERZE WOJSKOWI, jadący do Bu­
dapesztu na sew rewanżowy z reprezentaciią 
nmdi węgierskie] znrędą się w Wcrpoce, jUbii 
idzie o F8icir4p*etowa!ri'e drużyny. Poza mjr. 
Śrgdą, mjr- Dobrowolskim * kpt. Suskim, Kto 
rzy walczyć będą na pewno, brak jest jesz- 
cze diwócn szeimleray, fctórzy będą wybrani 
z pośród młodych zaiwodmłków wojskowych.

Program międzynarodowy

23.VII.

30. VII.

13. VIII.

3.IX.

Regaty międz. w Bydgosz­
czy.
Mecz z Węgrami w Buda­
peszcie.
Mistrzostwa Polski w Po­
znaniu.
Mistrzostwa Europy w Am­
sterdamie.

pracują 
na drugich

Berlin, w marcu.
Po powrocie reprezentacji koszy­

kówki Niemiec, rozgromionej w War­
szawie. p. Nothhelfer, kierownik związ 
ku nie szczędził nam słów zachwytu, 
cytowanych już w numerze poprzed­
nim. Okazuje się jednak, że na zwy­
cięstwie korzykarzy zarobi piłka ręcz 
na. Bo oto co powiedział p. Nothhel­
fer: „Chcemy się uczyć od waszych 
koszykarzy. To jasne. Ale chcemy się 
też przyczynić do podniesienia pozio­
mu waszej pliki ręczne. W czasie 
rozmów warszawskich zgodziliśmy 
się zanrowadzić regularna wymianę 
piłkarzy ręcznych. Rezygnujemy chwi 
Iowo z oficjalnego meczu, gdyż Po­
laków spotkałoby coś takiego, jak 
nas w koszykówce. Za to zgodziliśmy 
się od czasu do czasu wysyłać do 
Polski silną drużynę okręgową. Spot­
kania okręgowe polsko-niemieckie po­
winny przyczynić się do podniesienia 
poziomu koszykówki. My Niemcy, 
patrzymy na przyszły rozwój stosun­
ków z wielkim zainteresowaniem I
wielkim optymizmem. G. B.
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Szermierze łódzcy 
zorganizowani

utworzenie Łódzkiego Okręgowego Związ­
ku Sze mierczego nastąpiło w ©biegłym Jy- 
pcidmin pzvy udziale delegatów wnzystEc-c-1 
sześc u kubów łódzkich i przedstawdela 
PZSz. mjr- Segdy. Na czele związku jako pre­
zes stanął radca KrzyiasiowsSd (ŁKS) I p. 
PrażmowełU (KP. Elektiownla), jako wlcepre 
zes. Obecnie ŁOZSz. finalizuje pertraktacje 
o międzymiastowy mecz z Warszawą.
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ZWOtol^jll
Sm Wróciwszy z treningu, Stasiek zastał już Fel- 

echwyci lta u siebie, siedzącego wraz z Hieronimem i wu- 
pLn tern Twardowskim przy stole, na którym matka 
" .ustawiała akurat herbatę. Tematem rozmowy 

była sprawa Janka. Dowiedział się już w pro- 
SU, że starą Szarugową wypuszczono z cyrkułu 
i. że Janek, choć ciężko ranny w pierś będzie mo­
że żyt, ale czeka go długoletnie więzienie, lub 
zesłanie za zranienie stójkowego i całą wolno­
ściową działalność. Szarugowa powróciwszy 
z cyrkułu i zasłyszawszy, że Janka posądzają 
w kamienicy o złodziejstwo uniosła się świętym 
oburzeniem i rzuciła w twarz wszystkim babom,

1©) Bracia Pietrzakowie uczniowie szko­
ły dyr. Górasiewicza (1914 rok) przy­
gnębieni są tragicznym aresztowaniem 
Janka Szarugi, zamieszkującego w su- 
terynie ich domu. Zwierzają się z tego 
jedynie swemu nowemu koledze Cuda- 
czowi, niedawno przybyłemu z Krako­
wa na stale do Warszawy. Ten, jako 
kapitan drużyny szkolnej poleca pro­
wadzenie codziennego treningu Star­
szemu Pietrzakowi, wymawiając się 
pilną pracą.

i

Załamanie na finiszu
Ehrlich o turnieju w Kairze

Paryż, w marcu Finał miat przebieg bardzo wirowy*
Ehrlich powrócił do Paryża z Kairu sty I odby ł się w obecności króiia Fą* 

z nowvm wice-mistrzostwem świata, ruka. 3 tysiące publiczności zebrało
Posłuchajmy co mówi o swych wra­
żeniach z rewii najlepszych „rakietek1

się w hali Automobilklubu w smokin­
gach, bo tak nakazuje etyka. Nie wiem

świata: czv to obecność króla tak na mnie po-
— Chyba mam prawo twierdzić, że । działała, dość, że grałem fatalnie, ni» 

brak mi szczęścia, w decydującym mo- • wytrzymując zupełnie spotkania ner* 
menele. Czasami mam ochotę porów-' wowo. Przegrałem gładko w 3-ch se- 
nać się do Jędrzejowskiej, która do-; tach. mimo, że w trzecim prowadzl- 

- • • • ■ '-------- - : tein 11:4, 15:12 i 18:14.ciera na najwyższy szczebel i tam na­
gle dostaje zawrotu głowy. Tak samo 
było i ze mną w Kairze. Doszedłem
do finału bez utraty seta, naraz prze­
stałem być sobą, przegrywają sromot­
nie.

Bez żadnego trudu przejechałem się 
po Rumunie Marcu, Francuzie Bedo- 
cu, Jugoslawianie Hexnerze i Angliku 
Lurie, Mój ćwierć-final z wielokrot­
nym mistrzem świata, Barną, cieszył 
się szalonym zainteresowaniem. Roz­
gromiłem go w trzech łatwych setach 
21:12, 21:9, 21:14. Półfinał przeszedł 
równie gładko — pokonałem w nim 
3:0 Jugosłowianina Dokińera. W druJ 
gim półfinale nadzwyczaj ciężką roz­
prawę miał Bergmann z Vaną, które­
go pokonał w pięciu setach. Przy czym 
ostatniego wygrał 21:19.

Kula, Marusarzówna, Zając
Zaszczytne

W sobotę rozpoczęły sie w Feldber 
gu międzynarodowe zawody narciar­
skie z udziałem Polaków. Pierwsze­
go dnia odbył się bieg zjazdowy dla 
pań i panów. Warunki były bardzo 
trudne. Zawody odbywały się w 
czasie zadymki śnieżnej i gęstej mgły. 
Grubość pokrywy śnieżnej wynosiła 
przeszło 2 metry. Do miejsca stanu 
nie było żadnego dojazdu i zawodnicy 
musieli udać się piechotą na start, 
tracąc na to ok. 3 godzin. Oczywiś­
cie wpłynęło to ujemnie na ich for­
mę.

W biegu panów startowało 48, skta 
syfikowano ogółem 40 zawodników. 
Pierwsze miejsce zajął Niemiec Rudi 
Cranz w czasie 3:39,6 przed swym 
bratem Harro Cranz 3:41.4 i mistrzem
świata Jenneweinem 
schembald 3:54.5. 5) 
6) Lantschner 4:02.

Pierwszy z Polaków 
zajął 7-me miejsce w

3:43.6, 
Kaiser

Marian 
czasie

4) A- 
3:58,

Zając 
4:02.5.

Drugi z Polaków Jan Kula znalazł 
się na 14-ym miejscu w czasie 4:06.4. 
Stanisław Marusarz sklasyfikiwał się 
na 26-ym miejscu w czasie 4:29. Był 
on wyraźnie niedysponowani^,

W biegu zjazdowym pań triumfo­
wała, jak było do przewidzenia, 
Christi Cranz 2:26,4 przed Nissl
2:35. Helena Marusarzówna zajęła
trzecie miejsce v/ czasie 3:1 przed 
Heldą Kltzman 3:39. Stopkówna w cza 
sie biegu zjazdowego skręciła nogę.

Trasa panów wynosiła 2.000 m- 
przy różnicy wzniesień ok. 500 m- 
Trzeba było przejeżdżać ją dwa ra­
zy. Warto jeszcze dodać, że Polacy 
startowali po 36 godzinnej jeździe 
koleją, prawie bez odpoczynku i po
3 godzinnym podchodzeniu na 
tach do miejsca startu.

nar-

Włosi, którzy przyjechali , do Feld- 
bergu w przeddzień zawodów otrzy­
mali telegraficzne polecenie powrotu 
do kraju,

W sobotę odbyły się w Feldbergu 
również treningi do konkursu sko-

teresowaniem, spoglądając to na 
mówiącego Hieronima, to na 
wuja, przy którym nigdy dotąd 
nie prowadziło się tego rodzaju 
rozmów. Ale tego dnia pan Piotr 
wyglądał dziwnie zmieniony, po­
starzały i zrezygnowany. Słu­
chając Hieroniima sączył powoli 
herbatę, kiwał głową, wreszcie 
niespodziewanie powiedział:

— Talk, moje dzieci, sporo po­
lało się już polskiej krwi. I to 
nie może pójść na manne.., Ale 
wasze zadanie jest w tej chwili in­
ne. Macie sięticzyć, aby być kie­
dyś pożytecznymi dla swej Oj-

wyniki narciarzy w Turyngii
ków. Najdłuższy skok osiągną! 
mistrz świata Brad! 69 m„ Kula miał 
64 m„ a Stanisław Marusarz 61 m.

FELDBERG. 26.3. — Tek wl. — 
Drugi dzień zawodów międzynarodo­
wych w Schwarzwald zgromadzi! 
10.000 widzów i zakończy! się wiel­
kim sukcesem Jana Kuli. Miody żako 
piańczyk pobił Bradla. Mistrz świata 
skakał wyjątkowo krótko — podob­
no miał źle smarowane narty. Nie 
umniejsza to w niczym sukcesu Pola 
ka.

Konkurs skoków wygrał jednak 
Norweg Soerensen. zamieszkały sta­
le w Monachium, skoczek dobry, ale 
nie ekstraklasy. St. Marusarz skakał 
słabo 1 zajął szóste miejsce.

Jan Kula miat najdłuższy skok w 
pierwszej kolejce — 78 mtr.. a w dru 
giej ustępował tylko Soerensenowt 
Kula zrobił sensację swymi wynika­
mi. Niemcy zwłaszcza, gdy dowie­
dzieli się o jego wieku, uważają go 
za przyszłego mistrza świata.

Wyniki: 1) Randmond Soerensen 
nota 223.5, skoki 76 i 79 mtr., 2) Jan 
Kula nota 221.5, skoki 78 i 77, 3) 
Brad! nota 216.6 — 72 i 75.5. 4) Marr 
213,8 — 69 j 73.5, 5) Haselberger no 
ta 211,3 — 70 i 71, 6) Stanisław Ma­
rusarz 211.1 — 69 i 74.17) Zając 64 
J 67 mtr.

Przed południem odbył się slalom 
przy udziale 28 panów i 4 pań. Wiel­
ki sukces odniosła Helena Marusa­
rzówna, która co prawda ustępowała 
wyraźnie Christi Cranz. ale pobiła 
doskonałą Austriaczkę Gerdę Nissl. 
Slalom był trudny i miał 35 bramek.

Wyniki: 1) Cranz 120 (59.5 i 60.5), 
2) Marusarzówna 142.2 (70.6 i 71,6). 
3) Nissl 154.5. W kombinacji alpep

i wycofał, Harro Cranz ominął 
kę i stracił drugie miejsce.

bram- 
Żaląc

jechał spokojnie i zajał dobre ósme 
miejsce, a w kombinacji nawet piąte. 
Wyniki slalomu: 1) Rudi Cranz 111,5 
(55.5 i 56), 2) Gabl 117,9, 3) dr Vet- 
ter 120,9, 4) H. Cranz 122.8. 8) Za­
jąc 124-3, 9) Walch.

W klasyfikacji ogólnej zwyciężył 
R. Cranz 354, 2) H. Cranz 368,4, 3) 
Gabl 387,1, 4) Kaiser 387.6. 5) Zając 
392,2. Zaznaczyć należy, że starto­
wała nie cala najlepsza klasa nie­
miecka. Lantschner zjeżdżał w 
Schneebergu, Clausing, Perstch i Pfei 
ffer w Alpach francuskich.

W grze podwójnej partnerem moim 
był Egipcjanin Tawhit. Pokonaliśmy 
z nim w pierwszej rundzie 3:0 parę li­
tewską Varnikals — Nikolski, w dru­
giej również 3:0 parę czeską Karte­
czek — Hejdusek, by wreszcie w trze­
ciej ulec 1:3 parze czesko-luksembiir» 
skiej Hamr — Tartakower.

W grze mieszanej, mając za part­
nerkę Greczynke Constantini,' ulegliś­
my w drugiej rundzie parze Perezl- 
ni — Barna, prowadząc w 5-ym secie 
10:5.

W barwach Palestyny, która zajęła 
10 miejsce występował byty , obywa­
tel polski Finkelsztejn. Grał on dużo 
słabiej, niż w czasach, w których re­
prezentował Polskę. Wyeliminował go 
w 4-cli setach Anglik Hyde.

Szkoda, że Polska nie przystała na 
mistrzostwa swej drużyny. Miała ona 
duże szanse zdobycia tytułu, a drugie 
miejsce było zupełnie pewne.

Pogodziłem sie już z moim losem, 
wszak i z tytułu wicemistrza świata 
też trzeba być zadowolonym. W tych 
dniach wyjeżdżam na turniej do Ru­
munii, a w powrotnej drodze do Fran­
cji wstąpię do Polski. Jesienią wyjeż­
dżam do Ameryki, gdzie wezmę udział 
w turnieju na wystawie w Nowym Jor­
ku. Później czeka mnie długie tournće 
po Indiach, zawadzające o Nową Ze­
landię. Zabawię tam pewno przez całą 
zimę i powrócę dopiero na mistrzostwa 
świata do Paryża.

W projekcie jest również mój-wy­
jazd w towarzystwie Bergmanna, Lieb- 
stera i Barny do Rosji Sowieckiej. 
Wątpię jednak czy dojdzie on do 
skutku wobec nieprzychylnego stano­
wiska Międzynarodowego Związku Te­
nisa Stołowego, który nie pozwala na 
występy zrzeszonych graczy w kraju 
nie należącym do Związku Międzyna­
rodowego. J. O.

Nasz notatnik

sklej Ńissl dzięki lepszemu 
wyprzedziła Marusarzównę, 
ła Cranz 473,6, przed Nissl 
j Marusarzówna .575,3, 

Wśród panów Stanisław

zjazdowi 
Wygra- 

— 543.3

Marusarz
i Kula slalomu nie ukończyli. Mistrz 
świata Jennewein jechał jak szalony,’ 
przewrócił się, zerwał dwie bramki

Sztuczne lodowisko w Łodzi
Łódź, 26.3. — Teł. wt.
Wczoraj odbyło się doroczne walne zgro­

madzenie Łódzkiego OZHL, na którym preze» 
Lange podał do wiadomości, że Łódź otrzyma 
sztuczne 1 odowisko, prawdopodobnie jeszcze 
w roku bieżącym. Budową, sztucznego lodo­
wiska zainteresowało Q.T.A., które uru­
chomiło teraz chłodnię w Łodzi, posiada nad 
miar energii do wytworzenia lodu i chce Ją 
wykorzystać przy budowle kUzgawkl mt tere­
nie sąsiadującym z chłodnią. Co prawda 
punkt nie jest dogodny,^ gdyż zdała od mia­
sta na Widzewie'.' '

Zebranie hokeistów przeszło w harmonij­
nym nastroju, władze otrzymały absoluto­
rium 1 w tym samym składzie, x prezesem 
p. Langem, wybrane zostały ponownie.

Wystawa sportowa w Łodzi
Łódź, 26.3. — Tel. wł.
Dziś pdbylo się w Łodzi otwarcie pierw­

szej w Polsce wystawy sportowej. Otwarcia 
dokonał kierownik Okręgowego Urzędu WF I 
PW pik. Kunek. Mimo jo jest tylko 7 stoisk, 
mianowicie Związków Lekkoatletycznego, Pił­
karskiego. Łódzkiego Klubu Motorowego Tu­
ra, Sokoła, Klubu Kajakowego, Sekcji Mo. 
tocyfciowej, wystawa przedstawia się interesu­
jąco i spełniła swe zadanie. Potrwa ona 
przez cały tydzień.
Matlak mistrzem narciarskim 

Lwowa
LWÓW, 26.3. — W Sławsku odbyły się w 

ciągu soboty ł niedzieli nercfcusklc mistrzo­
stwa okręgu lwowskiego w biegu złożonym. 
Bieg pa 16 km wygrał From (Łechta) przed 
Czepiciem (L) 1 HataszyAskfan. W konkur-

sie ckohów pierwsze miejsce zajał Hajdukle- 
wJcz (SNPTT) przed Olszewskim (AZS) i Up- 
bańskim (AZS). Mistrzostwo ote'ęgu w kOT- 
binocjl zdobył Matlofc (L) przed Schmidtem 
(S.N.P.T.T.).

Sekcja kolarska „Stadionu" 
rozwiązana!

Jedna z najbardziej żywotnych na Sitaka 
sewcyj ko'arElc!ch — eeCtęja K. S. Statllón (Cha 
raów), zoatafa rozwiązaną, po dJużBzych tar­
gach z zarządem giówym klubu- Tak wlęe 
pp scfcrjach plUcansft’«J i bokserskiej, przy» 
«orta kolej na kolanka. Sekcie pływacka i nf 
ćięreka iśtnfeja ■ właściwie tylko na papierze, 
to też silnemu ongiś Klubowi pozostała wta-

Odpowiedzi Redakcji
P, T. Szuk, W-wa. Antuszewiczodda 

większe usługi sportowi polskiemu w 
Charbinie niż w Warszawie, czy w 
Poznaniu. Sprawa naprawdę nie ak­
tualna,

P. Piotr Pol.. Kraków. Dziękujemy, 
nie reflektujemy.

Chleb Szwedzki
konserwuje zęby

wiczem i Sokolnickim, ani o ostatnich, łobuzer­
skich już wybrykach Ksawerego w dalekim Pe­
tersburgu.

Gdy po skończonej kolacji Pietrzakowa wy­
szła do kuchni, Felek skierował znów rozmowę 
na sprawę biednego Janka. Teraz wypytywał 
już o najdrobniejsze szczegóły, przypominał so­
bie wygląd Janka, którego kilka razy spotykali 
razem przed bramą, informował się o jego rodzi­
nie i ciekaw był czy Szaruga nie miał już przed
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że jej syn przepadł ,bo pracował dla Polski. Za­
raz po tym zamknęła mieszkanie i w towarzy­
stwie męża swojej szwagierki, Krzyżanowskie- 

I oraz wszystkich dzieci opuściła dom, udając 
się prawdopodobnie do Wilanowa, do Krzyża­
nowskich.

i Stasiek słuchał tej relacji z najwyższym zain-

czyzny. Kształćcie swój umysł 1 rozwijajcie ciało.
Chłopcy patrzyli po sobie, nie mogąc pojąć tej 

nieoczekiwanej przemiany, jaka dokonała się 
w ich wuju, nawet Pietrzakowa z najwyższym 
zdumienieńi spoglądała na brata.

Twardowski uśmiechnął się, widząc wraże­
nie jakie wywarły jego słowa.

— I co ty na to, Hieronimie?™ zwrócił się do 
siostrzeńca.

— Nie rozumiem wujku, co się z wujkiem sta­
ło...

— Ano, stało się! Zmieniłem zdanie poprostu. 
Stwierdziłem, że nie miałem racji, gdy nie uzna­
wałem waszego naturalnego pędu do ćwiczeń fi­
zycznych . Dziś widzę swoją pomyłkę. To dobra 
jednak rzecz mieć silne muskuły i jasny pogląd 
na świat!... . ■

— Jakże się cieszę Piotrze,, źe przyszedłeś do 
tego przekonania —; rżekła Pietrzakowa, “ Prze- 
cież gra w piłkę, czy przejmowanie się walkami 
atletów to jedyna rozrywka: młodzieży...

— Tak, tak. Zgadzam się. Ustępuję. Niech 
kopią piłkę! No, czas już na mnie. Do widzenia. 
Wpadnę do was w przyszłym tygodniu!...

Po wyjściu Twardowskiego, rozgomła ną 
jego temat gorąca dyskusją. Hieronim 1 Stasiek 
próbowali odgadnąć co mogło spowodować tak 
nieoczekiwane „nawrócenie się“ wuja, ale rzecz 
jasna ,że nie mogli rozwiązać tej zagadki, nie 
wiedząc o rozmowie Twardowskiego z Ciórasie-

tym do czynienia z policją. Odpowiadał mu prze­
de wszystkim Stasiek, natomiast Hieronim dumał 
nad czymś głęboko, nie spuszczając przy tym ani 
na chwilę oczu z Felka.

— Widzę, że cię ta sprawa interesuje więcej, 
niż to chciałeś narazie okazać — rzekł w pew­
nej chwili zciszonym głosem. — Moglibyśmy ci 
coś jeszcze o tym powiedzieć, jeśli dasz słowo, 
że poza nas trzech nic nie wyjdzie...

— Daję słowo! — z całą gotowością rzeki 
Cudacz.

— Widzisz, obecnie, gdy Janka spotkało ta­
kie straszne nieszczęście, jesteśmy częściowo 
zwolnieni z obowiązku milczenia... Mówmy szcze­
rze, jak bracia... Przyszedłeś dziś specjalnie, aby 
dowiedzieć się możliwie wszystkiego o Janku 
i obejrzeć dokładnie miejsce wypadku... Zamó­
wiłeś się tylko o tę książkę...

— Tak — przyznał Felek,
— Widziałem przez okno, jak obserwowałeś 

dyskretnie mieszkanie Szarugów i pytałeś o coś 
stróża...

udając, że są pochłonięci nauką. Wróciła szyb­
ko do kuchni, nie chcąc im przeszkadzać.

— Domyśliłem się tego — powiedział Hiero­
nim, ściskając dłoń Felka. — Jeśli idzie p Janka, 
to ostatnio miał on przeprawę z policją, gdy prze­
nosił jakąś kopertę...

Cudacz słuchał chciwie, ze skupioną twarzą, 
dopóki bracia, szepcząc na przemian nie skoń­
czyli swego opowiadania .

— Wiem co mogło być w tej kopercie — 
oświadczył. — I wiem, że .doszła ostatecznie do 
rąk adresata. A Janek będzie żył napewno, tak 
mi dziś mówili, choć kto wie czy nie było by le­
piej żeby go ten drań zastrzelił.. Nie zginął tu, 
to go zamordują w więzieniu...

— Tak — potwierdził znów Felek, patrząc 
bacznie na drzwi wiodące do kuchni. — Teraz 
wy dajcie mi słowo- Przysięgnijcie, że docho­
wacie tajemnicy....

— Przysięgam na pamięć ojca 
Hieronim.

— Przysięgam ną pamięć ojca 
Stasiek...

wyszeptał

powtórzył

— Ja prowadzę tę samą robotę, co Szaruga — 
wyrzucił z siebie Cudacz i w pokoju zaległa ci­
sza.

Pietrzakowa przesunęła się przez mieszkanie, 
ale na odgłos jej krokówchłopcy otworzyli pierw­
szą z brzegu książkę a pochylili nad nią twarze,

Płynęły dni i sprawa Jarika Szarugi, choć’ 
utkwiła głęboko w sercach naszych chłopców, 
traciła powoli na bolesnej wyrazistości. Ścisłe 
zbliżenie z Cudaczem, który pragnienie służenia 
Ojczyźnie rozniecił w nich z tlejącego żaru w jas­
ny, potężny płomień — pozwalało im ogarniać 
już całokształt wielkiego zagadnienia i zmuszało 
uważać sprawę Janka jedynie za fragment całej 
polskiej tragedii.

Felek obiecał wszcząć starania o wciągnięcie 
ich do „roboty", narazie jednak polecił intensyw­
ne prowadzenie tych rzeczy, które postawili so­
bie za cel na terenie życia szkolnego. Postanowili 
stworzyć własny klub i klub ten musiał powstać. 
Musiał powstać bez względu na największe prze­
szkody, bo pod wezwaniem sportowym miano 
w nim prowadzić jeszcze inną, ważniejszą dzia­
łalność.

Tymczasem Sekcja Młodzieży wzmacnia­
ła stale swoją reprezentacyjną drużynę, ścią­
gając najlepszych graczy i rozstawiono sidła na 
Felka, którego umiejętności piłkarskie doszły do 
wiadomości prowodyrów Sekcji. Ale Cudacz nie 
kwapił się wcale do gry w reprezentacji, wymi­
giwał się z tego jak mógł, a wreszcie ściągnięty 
na trening z polecenia samego barona Bryzdr 
zrobił na boisku taką szopę, że musiano mu dać 
spokój, uważając, że jest sprytnie zareklamowa­
nym patałachem.

(D. ¢, n.)
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SCHMELING 
wysiada z wagonu po powrocie 

z Ameryki

■F”

Ameryka pisze;

PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 27 miarca 1939

nie ma czego szukać na naszym ringu
New York, w marcu. rycc. Dzienniki są temu w każdym razie prze-

Max Schmeling opuścił po trzech tygodniach ciwne. Piszą, że Schmeling będzie zawsze 
Amerykę. Był prawdopodobnie bardzo -.niwie- miłym gościem, ale Jałto bokser nie ma co 
dziony. Co prawda nic powiedział dotąd, po szulrać w Ameryce. Powody są wyłącznie po­
co właściwie pojechał za ocean, ale dla wta- lityczne. Znamy poglądy polityczne Schme- 
Jemmiczonych byto to dość Jasne: Schmeling linga i wiemy, że poglądy te są znane w Ame- 
przyjechał, aby przygotować powrót na ring. ' ryce. Otóż nie ma chyba na całym świecłc 

I Po dokładnym namyśle zdecydował się naj-1 zakątka, w którym byłaby większa mleszanl- 
! pierw walczyć z Tony Galento. Galento —! na ras, w którym równouprawnienie ras by- 
' myśtał _  nie sprawi mu zbyt wiele trudności, | loby bardziej naturalne i dawałoby lepsze re- 

1 a Jest dość popularny, aby utorować mu dro- zultaty, niż ring amerykański. Trudno więc
gę do moczu z Louisem. pokonać przepaść, jaka dzieli zapatrywania

Ułożyło się wszystko zupełnie inaczej. ' ringu amerykańskiego i SchemHngs..
Pierwszy zawód sprawił Schmeltagawl jego I 
menażer, Joe Jacobs. Podczas całych trzech! 
tygodni był po prostu nieuchwytny. Nic rre- 
sztą dziwnego, gdyż Jacobs Jest przede
wszystkim 
lento miał 
w Detroit, 
zajęty.

menażerem Tony Galento. A Ga- 
właśnic mecz na Florydzie, potem 
Jacobs był więc naprawdę bardzo

W międzynarodowym turnieju w 
'Juan les Piins Baworowski po wyeli­
minowaniu Philippa 6:0, 6:0, Mauser- 
gha 6:1, 6:1 i Schródera 6:2, 6:3, zwy-1 
ciężając w półfinale L.essuera 6:0, 6:3, 
zakwalifikował się do finału.

Finał z Abdeselamem Nr 1 wygrał 
Polak 6:2, 12:10, 6:4.

W grze mięszanej para Siodówna — 
Pontecorvo zwyciężyła parę Deutsch 
— Abdeselam 5:7, 6:2, 6:2, a Jędrze­
jowska — Baworowski pokonali parę 
Mathieu — Metaxa 6:2, 6:2.

Finał para polska przegrała z Wei- 
vers, Boussus 1:6, 11:9, 6:8.

W grze podwójnej Baworowski 
wraz z Metaxą po zwycięstwie nad 
Trogof — Guyonnet 6:1, 6:1, ulegli po 
zaciętei walce Boussus — Abdeselam 
6:3, 4:6, 2:6.

Sukces Polaków
na Dalekim Wschodzie

Polski Związek Hokejowy, będący 
jedną z najlepszych drużyn sporto­
wych ..Związku Młodzieży Polskiej" w 
Charbinie odniósł 19 iutego wspaniale 
zwycięstwo w turnieju o mistrzostwo 
Charbina na r. 1939.

Walczyły jeszcze 2 drużyny japoń­
skie, 1 międzynarodowa, należąca do 
miejscowego klubu kupieckiego oraz 
1 rosyjska „Czurin". Zespół polski wy­
stąpił -bez najlepszego gracza, Michała 
Antuszewicza, taki bowiem warunek 
postawiła Polakom Liga Związków 
Sportowych, uważając, że start słyn­
nego hokeisty, przesądził by zwycię­
stwo na rzecz drużyny polskiej.

PZH wystąpił w składzie: W. To­
maszewski, Stanisław Antuszewicz, E. 
Spychalski, W. Kornacewicz, St. Sole­
cki i J. Maciejewski.

W półfinale spotkali się Polacy z 
drużyną klubu kupieckiego, bijąc ją w 
stosunku 2:1, zaś w finale po ostrej 
walce z drużyną „Czurin" wygrali w 
st. 2:1, zdobywając w ten sposób mi­
strzostwo m. Charbina na r. 1939 i 
dwa srebrne puchary, jeden na włas­
ność, a drugi jako nagrodę przechod­
nią na okres 3-letni.

Publiczność szaleje
Scbrneling miał Jednak wciąż nadzieje, a na- 

dizleje ts były tym bardziej uzasadnione, że 
publiczność w Madison zgotowała mu wielką 
owację, gdy ukajał się na ringu przed jakimś 
meczem. Było to przyjęcie wyjątkowo sporto­
we, gdyż można byto czego innego oczekiwać 
po niedawnej porażce z rąk Louisa, a zwła­
szcza, że Schmeling opowiadał o tym meczu 
niezbyt przyjemne 1 taktowne rzeczy na ła­
mach prasy niemieckiej. W związku z tym 
przyjęciem nie Jest pozbawiony pikanterii 
fakt, źe publiczność w Madison składa się w 
75 procentach z żydów i źe właśnie ta pu­
bliczność zgotowała takie przyjęcie boksero­
wi, który nigdy nie ukrywał, że jest „naizi“ 
i przyjacielem kanclerza Hitlera.

Ale sama publiczność nie robi jeszcze me- 
cnt. Powiedziano więc Schmelingowl, źe o je­
go spotkaniu z Galento przynajmniej w No­
wym Jorku, nie może być mowy, gdyż nie 
wolno tam organizować meczy bokserów z 
tej samej ,,stajni". Jest również mało praw­
dopodobne czy możnaby je zrobić w Chicago 
lub Filadelfii. A poza tym Galento ma kon­
trakt na mecz z Louisem.

Nos spuszczony na kwintę
Schmeling wrócił więc mocno zawiedziony. 

Chce on rozegrać dwa niewielkie mecze w 
Niemczech, a potem wrócić do Ameryki, aby 
wyzj^yać zwycięzcę meczu Nova — Baer. Gdy­
by wygrał to spotkanie, wówczas droga do 
rewanżu z Louisem byłaby naprawdę wolna. 
O Galento ma Schmeling marne pojęcie 1 
twierdzi, że Louis poblije go po jednej run­
dzie.

Nie chcletibyśmy wypowiadać ostatecznego 
zdania w sprawie projektów Schmellnga. Bar- 
dizo byśmy się cieszyli, gdyby udało mu się 
,,come back“. Niewielu jest bokserów tak 
interesujących. Jak Niemiec./ Z 
strony nłe ma co ukrywać, źe nie będzie tak 
łatwo dostać Schmeliłigowl spotkanie w Ame-

1.000 MIL W TRYPOLISIE
RZYM. 26.3. — Tel. wł. — W Try- 

polisie odbyt się wyścig 1.500 kim.,
zorganizowany zamiast „1.00O
Brescii". Warunki były złe

mil 
był

upał i wiat wiatr „ghibli". niosąc 
chmury piasku z pustyni. Zwycięży­
ły dwa wozy włoskie Alfa Romeo. 
Boratto przebył 1.500 kim. w 10:37:19, 
średnio 141.4 kmg., Biondetti miał 
10:37:40. Trzecie miejsce zajął nie­
miecki BMW (Briem, Holzschuh) w
10:43:10, czwarte Pintacuda 10:43:11,

ii

t

ZESPÓŁ POLSKICH HOKEISTÓW W CHARBINIE
Stoją (od lewej): Maciejewski, Solecki i Kornacewicz, siedzą: 

Spychalski, Tomaszewski i Antuszewicz.

AMBITNI MISTRZOWIE LWOWA AZS 
uzyskali trzecie miejsce iv mistrzostwach Polski koszykówki. 
Od lewej: kier, sekcji, Zbyszyński, Siwek, Pławczyk, Derezinski, 

Klimczak, Pawłowski i Palmowski.

Leonard szuka talentów
Wszyscy pamiętają chyba jeszcze Benny 

Leonarda, wielkiego botacra wagi lekkiej z 
przed 20 laty. Miałem to szczęście, że przed 
1S taty, w czasie wizyty w Ameryce, widzia­
łem jeszcze Leonarda. I choć podtztwtałem po­
tem takich pięściarzy jak Camzonerl, Ross, Mc. 
Lamin, ani jeden nie umywał się do Leonarda.

Alo nie o tym obciąłem mówić. Leonard był 
więc wielkim bokserem, potem poszedł na 
scenę i zarabiał bardzo dobnie. Stracił jed­
nak majątek w czasie krachu giełdowego w 
rolni 1929. Próbował „come back", który alę 
jednak nie udał. Leonard, wyjątkowo łntelł- 
gentny l miły bokser, próbował paltem wszy-
slklego. Ostatnio miał restaurację, 
Jednak nie szła.

Otóż ostatnio Milce Jaicobs ®awairl 
dem inlterest^jącą umowę, która

która ma

z Leonar- 
nle tylko

gwarantuje egzystencję Leonardowi, ale t>d- 
daje ma usługi boksu jego inteligencję.

Milce Jacobs, Jaik wiadomo, ma pod swą 
władzą wiele haJ 1 niemal cały sport bokser­
ski Ameryki. Ma Jednak tza mało dobrych pię­
ściarzy, aby zapełnić nimi ringi w New Yorku, 
Chicago, Los Angeles. Powód jest prosty — 
zamało jest dobrego narybku. Nie ma go, 
gdyż właściciele małych ringów mają za mało 
pieniędzy, nie widzą w tym interesu 1 przede 
wszystkim mają za mało fantazji.

Mikę Jacobs jest mądry, aby nie zrozumieć, 
że boks 1 Interes z nim związany, zależy od 
małych ringów. Polecił więc Leonardowi stwo­
rzyć taki mały ring 1 prowadzić go.

Pinzedsiębiorstiwo Leonarda ma być sceną 
próbną boksu amerykańskiego. Leonard ma 
jeżdizić po prowincji, szukać talentów, kon­
traktować je, opiekować słę Ich treningiem 1 
wykształceniem I wreszcie próbować je na 
własnym ringu. W ten sposób Jacobs ma na­
dzieję, że zdobędzie dobry narybek 1 umocni

swa hegemonię w boksie amerykańskim.
Trudno znaleźć na całym ńwlecle bardziej 

odpowiedniego do tego człowieka. Leonard 
od razu np. powiedział Jncobsowi, że na tym 
pieniędzy się nie zarobi, że to musi koszto­
wać. Jacobs zgodził się. Na trzy pierwsze 
lata ma Leonard po 50.000 dolarów rocznie 
do dyspozycji. 50.000 dolarów na szukanie 
talentów, to barda» dużo, zwłaszcza, że doj­
dą dochody z ringu. Ale Jacobs ma gest — 
jeśli chodzi o dalekowzroczną politykę. Wie, 
że jeśli Leonard wi uda alę w ciągu trzech 
lat wykształcić choćby jednego pierwszorzęd­
nego boltsera, Jacobs na jednym meczu za­
robi tyle, że zwrócą mu się wszystkie wyło­
żone pieniądze.

Curt Riess Stelnam.

SZTOKHOLM WYPRZEDZI ZNÓW WARSZAWĄ, 
Rusztowanie to wskazuje, że w stolicy Szwecji pracują energi 

cżnie nad budową nowej hali o pojemności 5.000 widzów.

16 państw w Dublinie
Pierwszy meldunek z mistrzostw Europy

Dublin, w marcu 1939.
Wiosna w Dublinie... Od ostatniej 

wizyty mojej, w ponurym listopadzie, 
stolica Irlandii zmieniła się nie do po­
znania. Z jesiennej wyprawy piłkarzy 
polskich nie pozostało mi wiele przy­
jemnych wspomnień — burzliwa prze 
prawa morska, beznadziejna nuda nie 
dzielna, deszcz i przegrana... Teraz 
jednak Dublin powitał mnie inaczej— 
wspaniałą zieloną szatą, godną do­
prawdy stolicy „Zielonej Wyspy". 
Między dziesiątkami boisk sportowych 
w Phoenix Parku barwią się krokusy, 
wytrzymując cudownie ustawiczne 
bombardowanie piłkami i deptania za­
palonych uczniaków dublińskich. Wio­
sna, która nie doszła jeszcze do An­
glii, króluje tu w całej pełni.

Toteż opuściłem te pola z uczuciem 
pewnego żalu, udając się do kwatery 
sportu zimowego i „zamkniętego" — 
siedziby irlandzkiego związku bokser­
skiego. Boks jednak stał się teraz spor 
tern „całorocznym" l irlandzkie wła­
dze bokserskie szykują mistrzostwa 
Europy na drugą połowę kwietnia.

Siedziba związku znajduje się w u- 
kończonym niedawno wspaniałym Na 
rodowym Stadionie Bokserskim, na

południowym przedmieściu Dublinu. 
Stadion — a właściwie po naszemu, 
kryta arena — przedstawia się wspa 
niale. Nowoczesna architektura, solid­
ne wykonanie, doskonale rozplanowa 
ne wnętrza. Imponujący ring i amfi­
teatr. Po krótkiej inspekcji udaję się 
do sekretarza związku, p. Murphy, 
zasypując go pytaniami.

16 PAŃSTW ZGŁOSZONYCH
— Przygotowania do mistrzostw 

posuwają się szybko naprzód — roz­
poczyna p. Murphy. — Jak dotąd o- 
trzymaliśmy zgłoszenia 16 państw, z

wych, zarówno w pobliżu hoteli, jak
i stadionu.

W TRZECH HOTELACH
— Gdzie zamieszkają bokserzy?
— Sprawa akomodacji jest dla nas 

może najtrudniejszym problemem. Nie 
możemy, niestety, umieścić bokserów 
wszystkich państw w jednym hotelu, 
gdyż... Dublin nie posiada tak wielkie 
go hotelu. Rozmieścimy drużyny pra­
wdopodobnie w następujących trzech 
hotelach: Wynn‘s, Four Courts i Stan­
dard. Program mistrzostw został już
ułożony. Zawody rozpoczną się we

tego osiem państw — Belgia, Dania, j wtorek, 18 kwietnia, i zakończą się 
Anglia, Estonia, Niemcy, Polska Wio- w sobotę, 22 kwietnia. W przerwach 
chy i Szwajcaria zapowiedziały przy- mjędzy walkami, przygotowaliśmycny i Szwajcaria zapowieuziaiy przy­
słanie pełnych drużyn. Irlandia, wysta 
wi naturalnie również pełną ósemkę.
Po czterech bokserów ma przysłać 
Finlandia i Węgry, poza tym przyślą 
najlepszych reprezentantów Szwecja, 
Norwegia, Holandia i Francja. Stadion 
jest już całkowicie wykończony i od­
były się w nim już dwa. turnieje. 
Miejsc dla publiczności jest 2.500. Dru 
żyny będą miały do dyspozycji sześć 
obszernych szatni z wannami, natry­
skami etc. Poza tym dla bokserów 
uzyskaliśmy na czas mistrzostwa sze­
reg sal gimnastycznych i treningo-

Wywiad z sekretarzem Komisji II Igrzysk rodaków z zagranicy
Niecałe cztery miesiące dzielą nas 

od Igrzysk Sportowych Polaków z 
Zagranicy. Pragnąc dowiedzieć się 
nowych szczegółów o przygotowaniach 
do Zlotu, zwróciliśmy się do sekreta­
rza Komisji Igrzysk, p. Stokowskiego.

— Ze względu na nieprzewidziane 
przeszkody organizacyjne — zaczyna
p. Stokowski zmuszeni byliśmy
przenieść II Igrzyska Sportowe Pola­
ków z Zagranicy i Gdańska, z Kato­
wic do Krakowa.

Uroczyste otwarcie zawodów nastą­
pi 23-go lipca, zamknięcie 27-go lip- 
ca. Dokładny terminarz przedstawia 
się następująco: 20.VII — przyjazd re 
prezentacyj do Krakowa. 20—22. VII 
— badanie lekarskie, treningi, zwie­
dzanie miasta. 23—27 — właściwe za­
wody. 28 VII—1.VIII — wyjazd zespo 
łów na wycieczki po Polsce i spotkania 
sportowe. 2.V11I — powrót drużyn do 
Krakowa. 4—5.VIII — mecze w lekkiej 
atletyce, grach sportowych i pływa­
niu reprezentacji Polonii Zagranicz­
nej (wyłonionej w czasie Igrzysk) z 
reprezentacją Polski. 5—6.V1II Zlot 
młodzieży polskiej z zagranicy i u- 
dzial w uroczystościach 25-lecia wy­
marszu Pierwszej Kadrowej. 7.VIII — 
wyjazd.

Ponieważ Igrzyska, skupiające na 
sobie, uwagę całej Polonii zagranicz­
nej winny stać na odpowiednim pozio 
mie sportowym przyjęliśmy jako pod 
stawę do zgłoszeń osiągnięcie pew­
nych minimów. Są one niecc łagod­
niejsze, niż na 1 Igrzyskach i przed­
stawiają się jak następuje. Lekka atle 
tyka (panowie) 100 m — 11,6, 200 m

— 24.0, 400 m. — 53.8, 800 m — 2:06, 
1500 m — 4:20, 500 m — 16:50, 110 m. 
plotki — 17,8, 4x100 m 46,6, 4x400 m 
3:50, kula 11,80, dysk 35 m, oszczep 
48 m, skok w dal 6.20 m, wzwyż 1.60 
m, tyczka 3.10 m. Panie — 60 m—8,5, 
100 m 14,0, 200 m — 30,0, 4x100—58,5, 
kula — 8,90, dysk — 29, oszczep 29, w 
dal — 4.30, wzwyż 1.25.

Pływanie (panowie) 100 m st. dow. 
— 1:22, 400 m — 7:00, 1500 m—27:30, 
200 m st. klas. — 3:30, 100 m grzbiet. 
1:40, 3x100 st. zmiennym 4:40, 4x200 
st. dow. 13:00. Panie — 100 m st. dow. 
1:50, 400 m — 9:00, 200 m st. klas. — 
4:20, 100 m st. grzbiet. 2:00, 3x100 st. 
zmiennym 6:00.

Bieg kolarski 100 km. — 3:15.
Poza wymienionymi konkurencjami 

program przewiduje jeszcze boks, siat 
kówkę i koszykówkę męską i żeńską 
oraz piłkę nożną. Do konkurencyj ze­
społowych tereny wystawiać mogą po 
jednej drużynie, do konkurencyj indy 
widualnych po trzech zawodników.

Tyle jeśli idzie o nas. Co się tyczy 
terenów, to otrzymaliśmy już częścio 
wo dane liczbowe zgłoszeń. (Zgłosze­
nia imienne mają być nadesłane do 
30-go czerwca). Oto one:

Łotwa zgłasza 18-tu lekkoatletów i 
13-cie lekkoatletek, 3-ch pływaków, 2 
pływaczki, 3-ch bokserów (waigi piór­
kowa, półśrednia i półciężka) oraz ze 
spoly piłki nożnej, koszykówki mę­
skiej, siatkówki pań i panów. Osta­
teczne eliminacje rozegrane zostaną 
na święcie młodzieży polskiej w czerw 
cu.

Niemcy. Przyjedzie 78-osobowa eks 
pedycja z 29 lekkoatletów (w tym 7 
pań), 3-ch kolarzy, 6-ciu pływaków i 
pływaczek, pełna ósemka bokserska, 
zespoły gier sportowych (męskie i 
żeńskie), drużyna piłkarska.

Intensywne .przygotowania robi Frań 
cja, gdzie zostało założonych 17 o- 
środków treningowych. Przed wyjaz­
dem do Polski zorganizowany zosta­
nie jeszcze wspólny obóz.

„Rumuni" przyślą do Polski lekko­
atletów (panie i panowie), 4-ch pły­
waków, 2 pływaczki, kilku bokserów, 
drużynę piłki nożnej i zespoły gier 
sportowych.

Z Gdańska wybiera się również licz 
na grupa sportowców — lekkoatleci, 
piłkarze, 1 pływak, ósemka bokser­
ska. zespoły gier.

W Stanach Zjednoczonych odbywa­
ją się już teraz rozmaite eliminacje w 
okręgach. W końcu czerwca rozegra­
ne zostaną ogólne zawody eliminacyj­
ne, na których zostanie wybrana dwu 
dziestka reprezentantów. Przyjadą 
bokserzy, pływacy i pływaczki, ześpo 
ły gier. Spodziewamy się m. fn.Wa- 
lasiewiczówny z jej Polish Olympie, 
choć specjalnego potwierdzenia jej 
przyjazdu nie ma.

Następnie wybiera się do nas Char- 
bin. Polacy tamtejsi zgłosili 10 osób 
— 1 pływak, 1 . lekkoatletka, koszy­
kówka panów. ; .

Brak nam bliższych wiadomości z 
Belgii, Kanady (spodziewamy się 
10-ciu osób) i Litwy, której zawodni­
cy przyjadą jednak na pmo. , . '

Takby się przedstawiała sytuacja 
obecnie. '

$

obszerny program zwiedzaniowo-roz- 
rywkowy, Codziennie zorganizowane 
zostaną wycieczki po mieście, na me 
cze futbolowe, do kin, teatrów i mu­
zeów. Wszystkie drużyny zostaną 
również przyjęte oficjalnie przez rząd 
irlandzki i lorda mera Dublinu.

— W jakiej formie są bokserzy Ir­
landzcy?

IRLANDCZYCY W FORMIE
— Nasz sezon bokserski jest w peł­

ni i zawodnicy znajdują się w dobrej 
formie. Czterech reprezentantów na, 
mistrzostwa zostało już wybranych, 
między nimi, Jack Saunders, który re 
prezentował w zeszłym roku Europę 
na meczu ze Stanami Zjednoczonymi, 
odnosząc jedno z dwóch zwycięstw
europejskich. Pozostała czwórka wy-cuiupcjaruuLi. i^uz.votaid. wj ś
brana zostanie po .'eliminacjach/ które
rozpoczną Się 24 mąrca. Największe 
nadzieje przywiązujemy naturalnie do 
Jacka Saunders, który powinien zdo­
być tytuł mistrza wagi piórkowej. 
Sean Clancy, który uległ w zeszłym 
roku w Berlinie Kolczyńskiemu, rów­
nież szykuje się do rewanżu.

Na tym przerywam rozmowę. Po- 
zostaje jeszcze do omówienia historia 
związku irlandzkiego i wyczynach bo 
kserów irlandzkich, alę o tym w na­
stępnym tygodniu.
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LWOWIACY JESZCZE PROWADZĄ Z KPW 22.6 
pomimo, że już gra słynna piątka. Oto gorący moment pod ko­

szem poznaniaków. Pierwszy z lewej Patrzykont.

NA-

d\VUl 
cią i

Jotes

CARNERĄ OŻENIŁ SIĘ 
Olbrzymi bokser włoski Primo 
Car ner a, który zrezygnował z- 
kariery na ringii — zaczyna no­

we życie, jako... , małżonek

WICEM! ATRZOWIE POLSKI
POLONIA - WARSZAW A

Kossudowskl, Grey, Rudziński, Bartosiewicz, trener Klysz -jkm 
Gregolajtys, Minkiewicz, Szczygieł, Winnik, „Wojslawski" i Jaż- 

nicki.

Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji i Węgrzech Zł 1.50 miesięcznie; kwartalnie Z! (!.— W innych krajach europejskich oraz żamor’dch 
Zl 2.20 miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6.—. Cena ogłoszeń za wiersz wysokości 1 mm. jednoszp.. opisowe 3.— Zł, w tekście 1.— ?ł, reklamy 50 groszy, barwne o 50% drożej.
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